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IV  Niedziela Wielkiego Postu 

Eksperci na manowcach 

Stare przysłowie, a podobno przysłowia to mądrość narodu, mówi, że :”Najciemniej pod latarnią”. Znajduje to potwierdzenie w wielu dziedzinach: Wystarczy popatrzeć na świat po-lityki i gospodarki,  gdzie wiele instytucji urzędów, rad nadzorczych i partii, które powinny skupiać „elitę narodu” stało się ściekiem i śmietnikiem różnych cwaniaczków, by nie powie-dzieć przestępców, wystarczy prześledzić media, które zamiast rzetelnej informacji często dep-rawują, czy dojrzeć – w świetle ujawnianych faktów, co wspólnego ma np. ministerstwo spra-wiedliwości czy finansów ze sprawiedliwością, uczciwością czy troską o majątek narodowy.

Faryzeusze uważali się za ekspertów w sprawach Boga. Oni i „Uczeni w Piśmie” roztrzą-sając Pisma wypracowali całą drobiazgową metodologię, jego rozumienia i wyjaśniania. Teraz  gdy stanęli przez faktem, w żaden sposób nie pasującym do ich teorii orzekli „Tym gorzej dla faktu” i odrzucili niepodważalny cud, wraz z Jego twórcą, Jezusem, jego podmiotem, uzdro-wionym człowiekiem  i wszystkimi, którzy ten cud uznali. postanowili, że gdy ktoś uzna Jezusa za Mesjasza, zostanie wyłączony z synagogi.                                                  Dokończenie str.  2

Papież w szpitalu i prasie
[image: image10.bmp] Nie ustaje – zdaniem wielu - niezdrowe zainteresowanie wielu stanem zdrowia papieża. Kard. Achille Silvestrini emerytowany prefekt Kongregacji Kościołów Wschodnich apeluje: „Może należałoby przypomnieć, że za pa-pieżem kryje się człowiek, i że człowiek ten potrzebuje spokoju i odpoczynku. To kwestia szacunku dla najzwyklejszej ludzkiej potrzeby". Na pytanie, czy ze szpitalnego pokoju może kierować Kościołem, odpowiada: "Kościół to nie przedsiębiorstwo ani państwo. Rządy nim to rządy duchowe, dla których nie istnieje centrum dowodzenia. Także świadectwo, jakie Papież daje w obliczu cierpienia, jest częścią duchowego rządzenia Kościołem".  

Prasa świecka pisze wręcz o mówiący o "wyścigu, by odwiedzić chorego Wojtyłę", i pod-kreśla, że nikt z licznych włoskich polityków, którzy przybywają do kliniki Agostino Gemelli, nie spotyka się z papieżem. @KAI 
  

Prasa, powołując się na źródła watykańskie spekuluje gdzie Papież przeżyje święta? Na razie nikt nie jest w stanie tego przewidzieć: bo nie wiadomo też, czy będzie mógł mówić za pomocą rurki tracheotomicznej, za której pozostawieniem na czas nieokreślony lub nawet na zawsze opowiadają się lekarze. Papież ćwiczy mówienie przez godzinę dziennie i obecnie jest jeszcze za wcześnie, by ustalić, kiedy zacznie rozmawiać. Wszystko wskazuje jednak na to, że do Watykanu zechce wrócić dopiero wtedy, gdy opanuje technikę artykulacji. 
Papieskie intencje modlitewne na marzec
Za rządzących państwami, aby w swej polityce i w swych programach rozwoju zawsze uwzględniali ubogich, odtrąconych i uciśnionych. 

Papieska Rada Cor Unum: Władza to służba. Rządzący odpowiadają za każdego, szanując godność wszys-tkich. Wśród ubogich są bezdomni, głodujący, niedożywieni, ci, którym odbiera się godność i pomija milczeniem. Istnieją też nowe formy ubóstwa, jak samotność starców, bezrobocie, narkomania, problemy młodzieży. Na rządzących spoczywa zatem ogromna odpowiedzialność. 

W intencji misyjnej na obecny miesiąc Ojciec święty zachęca do modlitwy za wszystkie Kościoły partykularne, aby coraz lepiej uświadamiały sobie pilną potrzebę formowania świętych chrześcijan, zdolnych podejmować wyzwania nowej ewangelizacji. 

„W żadnej epoce –mówi papież – Kościół nie miał tak wielu możliwości głoszenia Jezusa, jakie istnieją obecnie dzięki rozwojowi środków społecznego przekazu. Koniecznie trzeba przygotować kompetentnych i świętych ewangelizatorów; należy dołożyć starań, by w apostołach nie osłabł zapał”. Wg. @© Radio Vaticana 2005) 
Byli jak izolowany przewód elektryczny, właśnie odizolowany od wpływów zewnętrznych, Dopóki ktoś nie zedrze tej izolacji pozostaje nieczuły, martwy na bodźce, Byli jak ślepcy z łuską na oczach, pogrążeni w ciemności, „ślepi przewodnicy ślepych”. 

Ale dość o tych elitarnych nieszczęśnikach, którzy przegrali własne życie i przekreślili przy-szłość swojego narodu choć tak o nią zabiegali, że niedługo, - ustami arcykapłana – skażą na śmierć niewinnego - byleby nie zginął cały naród, - a na dziedzińcu Piłata pójdą  na kolaborację z okupantem, wypowiadając słowa: „Krew Jego na nas i na dzieci nasze” Straszne. 

Równie niesympatycznymi okazali się rodzice uzdrowionego. Ich konktatorstwo, małostko-we kombinacje, budzą niesmak. Boją się jednoznacznie stanąć po stronie własnego syna, byle się nie wychylić, nie narazić, nie okazać nielojalności  władzy, wystawić na szwank swego spokoju  

Na ich tle tym bardziej imponuje uzdrowiony człowiek: Św. Jan rysuje jego postać z wyraź-ną sympatią: odważny, przebojowy, błyskotliwy, otwarty na argumenty, lojalny wobec tego, który mu wzrok przywrócił, chociaż to takie „nieprawomyślne” i ryzykowne  Jednocześnie w jego osobie Pan Jezus chwali postawę podobnych mu ludzi: zaślepionych, obcych czy obojęt-nych wobec Chrystusa. Dziś nie brakuje takich ślepców czy zaślepionych, usiłujących korygować swoje poglądy, czasem ku oburzeniu dzisiejszych „właścicieli” jedynej słusznej prawdy, powtarzających z całym przekonaniem,  „wiemy”,  których grzech trwa.   

Mijający tydzień obfitował w ważne wydarzenia. W numerze, prócz zwyczajnych rubryk, tylko nieco miejsca poświęcam: chorobie Papieża, problemom wokół z Radiem Maryja niecopolskiej i zagranicznej scenie politycznej. Trochę spraw lokalnych i parafialnych. Po-wstrzymuję się od komentarza.  Niech zań starczy sam dobór tekstów.                      Ks. Red. .
WADOMOŚCI  

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
 Z Watykanu 

( 27.02. Choroba papieża skłania do różno-rodych refleksji: 

Włoski kard. Fiorenzo Angelini przypom-niał, że Jan Paweł II to "pierwszy w dziejach papież, który wydał list apostolski na temat znaczenia ludzkiego cierpienia - «Salvifici do-loris» w 1985 r.". List ten Papież "pisze nadal swoim życiem”. Pytany o ewentualną dymisję powiedział: "Nigdy się nad tym nie zastana-wiałem. Ojciec Święty powiedział raz, że po-zostawia Chrystusowi «decyzję dotyczącą tego, jak i kiedy zechce zwolnić go ze służby, jaką mu powierzył» i tak interpretuję te słowa: kiedy nadejdzie czas, Pan zabierze go do siebie". @KAI   
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( 27.02. Jan Pa weł II nie mógł wprawdzie pro wadzić rozważa nia przed modli twą Anioł Pańs ki, tekst rozważa nia odczytał abp Leonardo Sandri, ale Papież ukazał się w oknie kliniki. W rozważaniu papież apelował: Proszę was, byście nadal towarzyszyli mi nade wszystko swoją modlitwą”. I pisze na atmosfery Wiel-kiego Postu, która pomaga lepiej zrozu-mieć wartość cierpienia, dotykającego każdego.

Ponowił też swoje zawierzenie wobec Maryi, Matki Kościoła,: „Totus tuus! Niechaj w każdym momencie życia pomaga nam Ona wykonywać święta wolę Boga.”  @KAI

( 24.02. Jan Paweł II po raz pierwszy pod-czas pontyfikatu nie uczestniczył w konsys-torzu, czyli spotkaniu kardynałów w Sali Kle-mentyńskiej Pałacu Apostolskiego, podczas którego na 23. 10. wyznaczono datę kanoni-zacji pięciu błogosławionych, w tym abp. Jó-zefa Bilczewskiego (1860-1923) i ks. Zyg-munta Gorazdowskiego (1845-1920), beatyfi-kowanych w czerwcu 2001 r. we Lwowie.

( 04. 03. włoska agencja ANSA poinfor-mowała, że ponieważ rana pooperacyjna po zabiegu tracheotomii, goi się tak dobrze, w 3.03. lekarze zdjęli Papieżowi kilka szwów Jest to kolejny krok w przygotowaniach do powrotu Jana Pawła II do Watykanu.

Ze świata

(. W Hiszpanii 28.02. w madryckiej para-fii Matki Bożej siedzibie Ruchu Apostolstwa Bożego Miłosierdzia odbyła się intronizacja obrazu Miłosierdzia Bożego Kard. Antonio María Rouco Varela przewodniczył uroczys-tości i poświęcił kopię obrazu Miłosierdzia Bożego wykonaną przez znanego malarza Go-yo Domingueza, który zostanie umieszczony w ołtarzu głównym kościoła. 

Kult Bożego Miłosierdzia przeszczepił z Pol ski był ks. Marian Walorek, rodem z Poznania, długoletni kapelan Polaków mieszkających w stolicy Hiszpanii.  W kwietniu 2003 r. po raz pie rwszy obchodzono święto Bożego Miłosierdzia w madryckiej katedrze Almudena. 

( 02.03. W Hiszpanii doszło po raz pierw-szy do rozmów dwustronnych miedzy  przed-stawicielami rządu i episkopatu. Obie strony wy-raziły gotowość do kontynuowania dialo-gu w klimacie otwartości oraz wzajemnego zrozumienia i szacunku. 

Relacje rządu z Kościołem katolickim są de-likatne. Biskupi wiele razy krytykowali szereg po sunięć rządu premiera Zapatero, m.in. zrówna-nia związków homoseksualnych z małżeństwem, badań z wykorzystaniem macierzystych komórek embrionalnych, usunięcia lekcji religii ze szkół publicznych czy zapowiedzi zerwania układów ze Stolicą Apostolską, po wypowiedzi Jana Pawła II do hiszpańskich biskupów, że w Hiszpanii szerzy się laicyzm oraz obojętność religijna, która pro-wadzi do lekceważenia religii oraz do ograni-czenia wolności religijnej., © Radio Vat.

( Wielki Post jest w Belgii okresem dzie-lenia się z potrzebującymi poprzez specjalne składki w czwartą niedzielę Wielkiego Postu i w Niedzielę Palmową. W tym roku jednym z punktów wielkopostnej kampanii społecznej podjętej przez Kościół w Belgii jest problem dostępu do wody pitnej w wielu krajów trze-ciego świata. 

Obok suszy główną przyczyną tego stanu rzeczy są często zanieczyszczenia i rabunkowa eksploatacja istniejących zasobów wodnych. Jeśli aktualne tendencje się nie zmienią za 20 lat brak wody stanie się chronicznym problemem całej ludzkości. Ponad 1,5 miliarda ludzi na świecie nie ma dostępu do wody pitnej, głównie z powodu nierównego jej podziału i zanieczysz- czenia środowiska. Rozpoczęta akcja porusza 3 wymiary tego zagadnienia: zbiórka funduszy i wsparcie organizacji partnerskich na półkuli południowej, uwrażliwienie i edukacja społecz-na, oraz lobbing polityczny. 

Mobilizacja katolików belgijskich ma uświa-domić społeczeństwu i politykom, ze problem wody jest podstawą rozwoju krajów trzeciego świata, o który przecież zabiegają. @© Radio Vat.

( Mimo choroby papieża hiszpańscy bis-kupi kontynuują wizytę “ad limina Aposto-lorum”, choć z oczywistych względów wizyta ogranicza się do odwiedzenia watykańskich dykasterii i wspólnej modlitwy przy grobach apostolskich. 

W minionym tygodniu do Rzymu przybyli bis-kupi z Andaluzji, tzn. z Sewilli i Granady. Wraz z grupą wiernych modlili się przed polikliniką Gemelli o zdrowie Ojca świętego. @© Radio Vat.
( 28.02. Duński minister edukacji jest prze-konany o konieczności powrotu do szkoły obowiązkowej katechezy. Wyraził zaniepo-kojenie możliwością, zniknięciem z niej wzo-rem Francji czy Turcji pieśni liturgicznych, nabożeństw i symboli religijnych, opowiedział się za powrotem do szkół obowiązkowej lek-tury Pisma świętego. Jest przekonany, że za-miast tworzyć model, w którym likwidowane są wszelkie symbole religijne lepiej stwarzać przestrzeń dla każdego wyznania, także dla symboli islamskich.

W Danii rodzice, którzy zobowiążą się do osobistego przekazania podstawowych zasad chrześcijaństwa mogą zwolnić swe dzieci z kate-chezy. Korzysta z tego co drugi uczeń, ale rodzi-ce wywiązują się ze swoich obowiązków. „W liczącej niemal 5,5 miliona mieszkańców Danii 85% ludności należy do Kościoła ewangelicko-luterańskiego, 170 tysięcy stanowią muzułmanie, a do Kościoła Katolickiego należy 35 tysięcy osób. @ © Radio Vat.

( 28.02. Uczestnicy obradującego w Rosji prawosławnego forum demograficznego zgło-sili projekt “podatku za bezdzietność”. Ponie waż w Rosji pojawiają się alarmujące głosy o gwałtownym spadku urodzeń, płaciliby go lu-dzie powyżej 25 roku życia, nie mający po-tomstwa. Projekt nie określa wysokości po-datku, ale już w czasach sowieckich wysokość podobnego podatku wynosiła 6 % od poborów. 

Zgłoszono też propozycję uproszczenie pro-cedur adopcyjnych w celu częściowego chociaż-by zmniejszenia liczby dzieci „bezprizornych”, czyli pozbawionych jakiejkolwiek opieki oraz po-stulat zwiększenie ilości programów telewizyj-nych propagujących znaczenie zdrowej rodziny w tworzeniu siły społeczeństwa i państwa. 

( 27.02 w modlitwie Anioł Pański wzięli udział także uczestnicy międzyreligijnej rowe-rowej pielgrzymki z Watykanu do Jerozolimy  w 40. rocznicę soborowej deklaracji „Nostra Aetate” jej celem jest podjęcie refleksji na temat wzajemnych relacji oraz konieczności kontynuowania dialogu międzyreligijnego.
Uczestnicy pielgrzymki zwiedzać będą naj-ważniejsze zabytki związane z historią obydwu religii. Zobaczą między innymi opactwo Monte Cassino oraz Nazaret. Prowadzone na trasie wy-kłady będą miały na celu wskazanie pozytywnych zmian, jakie w ciągu ostatniego pół wieku zaszły w relacjach chrześcijańsko-żydowskich.

( 27.02. Abp. Erwin Josef Ender nuncjusz apostolski w Niemczech, przemawiając z oka-zji 40. rocznicy podpisania konkordatu, rolę Kościoła w strukturach państwowych nazwał publicznym sumieniem społeczeństwa. 

Kościół winien stale przypominać politykom i społeczeństwu, jak ważna jest troska o dobro społeczne. Uregulowane stosunki państwa i Koś-cioła to podstawowy warunek dla obrony praw człowieka a także podstawa do rozwoju ducho-wego i wewnętrznej stabilności i pokoju.

Potrzebę silnego Kościoła podkreślił też cha-decki premier Dolnej Saksonii Christian Wulff. W coraz bardziej zsekularyzowanym społeczeń-stwie istnieje potrzeba silnego głosu Kościoła. 

( 1.03. episkopat Nigerii, najludniejszego kraju Afryki, liczącego blisko 140 milionów mieszkańców, podczas zimowej sesji plenar-nej skrytykował nieodpowiedzialne postępo-wanie polityków i utrzymującą się sytuację nędzy licznych rodaków kraju. Przewodniczą-cy episkopatu stwierdził, że cały świat, a zwła-szcza Afryka i cała rasa czarna na próżno oczekuje od naszego kraju objęcia kierow-niczej roli. Dziwią się, dlaczego nie zajmuje-my miejsca wśród największych państw świa-ta. My jednak wiemy, co obniża nasze loty. Jest to nasz kryzys zarządzania”

Biskupi wskazali m.in. na plagę korupcji. Za-apelowali o utrzymanie demokracji, która stano-wi najlepszą z możliwych opcji. W imieniu prezy-denta Nigerii jego doradca zachęcił Kościół ka-tolicki do kontynuowania dialogu z władzami. Kiedy biskupi opuszczali miejsce obrad, otoczyło ich ponad pięć tysięcy mieszkańców stolicy pro-sząc o interwencję. Byli to ludzie, których domy i sklepy rząd kazał wyburzyć celem upiększenia miasta. Zostali w ten sposób pozbawieni miesz-kań i źródeł utrzymania. Nie przydzielono im no-wych terenów ani nie wypłacono odszkodowań. Przewodniczący episkopatu przyjął ich petycję do prezydenta i przekazał ją zaraz po zakończe-niu obrad. @© Radio Vaticana

( 03.03. Podobnie biskupi z Kenii po raz kolejny, wezwali rząd swego kraju do walki z korupcją i przestępczością Memorandum od-czytał prezydentowi przewodniczący Episko-patu, bp Cornelius Arap Korir w obecności ponad połowy z 29 biskupów kenińskich.

Episkopat żąda, ustąpienia ministrów oskar żonych korupcję na czas dochodzeń w ich sprawie, położenia kresu przez prezydenta i rząd rabowaniu zasobów publicznych i szerzącej się przestępczości oraz zapewnienia obywatelom większego bezpieczeństwa. Wśród Kenijczyków powszechne jest rozczarowanie nadużyciami rządzących. @© Radio Vaticana. 

( 03.03. w Libanie, w którym trwa coś na wzór pokojowej rewolucji, Biskupi maronic-cy, najliczniejszej z libańskich wspólnot ka-tolickich, wezwali do szybkiego powołania ponadpartyjnego rządu tymczasowego, które-go zadaniem byłoby przy gotowanie jeszcze tej wiosny wyborów parlamentarnych. 28.02. prosyryjski premier Libanu Omar Karame pod naciskiem antyrządowych demonstracji ogło-sił dymisję całego gabinetu. 
Biskupi wyrazili uznanie dla demonstrują-cych, którzy "odkryli sile jedności i nowa świa-domość nie wznosząc haseł czy flag partyjnych, ale flagę narodowa Libanu, pomimo przecież istniejących podziałów religijnych i partyjnych". Flaga narodowa jednoczy i buduje serca wszy-stkich pokazując świadomość narodowa i pat-riotyczna Libańczyków, muzułmanów i chrześ-cijan, pokazując światu nowy, bo demokratyczny obraz Libanu. Chrześcijanie stanowią 40% z nie-mal czterech milionów mieszkańców Libanu. Pozostała ludność wyznaje islam.

Te wydarzenia, entuzjazm i solidarność, któ-re im towarzysza przywołuje mi na pamięć nasz Sierpień 80 albo pomarańczowa rewolucje na Ukrainie. @© Radio Vaticana 

( Episkopat Słowacji poprosił o przebacze-nie tych, którym krzywdę wyrządzili duchow-ni współpracujący z byłą Służbą Bezpieczeń-stwa Państwowego. Biskupi wyodrębnili pięć rodzajów współpracy z bezpieką. 

Pierwszą grupę stanowili ci, którzy współ-działali świadomie i ich biskupi nie chcą bronić. Drugą grupę tworzą ci, którzy zaangażowali się ze względu na karierę lub korzyści materialne - i taką postawę biskupi potępili. Do trzeciej kate-gorii należą ci, których zwerbowano drogą szan-tażu, ponieważ ich życie nie było zgodne z du-chem Ewangelii - ci duchowni są godni polito-wania. Czwarta grupa to księża, których zastra-szono i im należy współczuć. Wreszcie piąta kategoria obejmuje tych, którzy nie wiedzą, w jaki sposób znaleźli się na liście - tych słowaccy hierarchowie chcą bronić. Na listach tajnych współpracowników widnieją nazwiska dwóch bis kupów: Jana Sokola, metropolity trnawsko-bra-tysławskiego, i Jana Hirka, emerytowanego bis-kupa preszowskiego i byłego zwierzchnika Cer-kwi Greckokatolickiej na Słowacji. Kuria w Trna wie stwierdziła, że oskarżenia pod adresem abp. Sokola są kłamliwe. Wiele wskazuje również na to, że “sprawa bp. Hirki” jest prowokacją.  

( 1.03. Episkopat węgierski w  oświadcze-niu wydanym w związku z toczącą się debatą na temat zmian ustawodawstwa dotyczącego byłych współpracowników dawnego reżimu. prosi Boga i ludzi o wybaczenie krzywd, po-pełnionych przez duchownych, którzy współ-pracowali z komunistycznymi służbami bez-pieczeństwa. 

Ówczesny system oparty na donosicielstwie i werbowaniu agentów uważał duchowieństwo zaś uważano za największego wroga ideologicznego. Wielu katolików świeckich, zakonników i kapła-nów dzielnie broniło osób prześladowanych. Koś ciół wyraża uznanie dla ich bohaterstwa.

Osoby, które się załamały i podjęły współ-pracę, stały się ofiarami nieludzkiego systemu, którego twórcy i działacze mogą nadal obecnie rządzić. Politycy ci nie mają moralnego prawa, aby potępiać ludzi składających wówczas donosy - piszą biskupi. Trudno obecnie w całej pełni oce nić działania osób współpracujących z komu-nistycznymi służbami bezpieczeństwa. Anonimo-we ogłaszanie list agentów ma wymiar politycz-ny, służy atakom na Kościół i próbuje zdyskredy-tować duchowieństwo - piszą w swym oświad-czeniu biskupi. @KAI 

( Anglikańscy prymasi poprosili Kościół episkopalny w USA i Kościół anglikański w Kanadzie o dobrowolną trzyletnią rezygnację z członkostwa w Anglikańskiej Radzie Kon-sultacyjnej (jedna z najważniejszych struktur jedności Wspólnoty Anglikańskiej). Oba Koś-cioły, z których pierwszy konsekrował na bis-kupa jawnego homoseksualistę, a drugi wpro-wadził oficjalne błogosławienie par homo-seksualnych, spowodowały głęboki kryzys Wspólnoty Anglikańskiej. 

Amerykańscy i kanadyjscy anglikanie w ciągu najbliższych trzech lat mają zastanowić się nad swoim miejscem we Wspólnocie. Prymasi podkreślili, że anglikanów obowiązuje doktryna, iż nie można wyświęcać praktykujących homo-seksualistów i błogosławić par homoseksual-nych. Chociaż Kościoły amerykański i kanadyjski przystały na prośbę, jednak ich niektórzy biskupi podkreślili, że nie ma mowy o odwrocie z obra-nych przez nie dróg. Twierdzą, że ich Kościoły są chrześcijańską awangardą w przezwyciężeniu dyskryminacji.  

( W USA: w wieku 71 lat, został wyświę-cony na księdza  Donald Forsythe wdowiec i ojciec dziewięciorga dzieci, który  wstąpił do seminarium w wieku 67 lat. Na swoją posługę patrzy jako na spłatę długu wobec Pana Boga. „Moje życie naprawdę było błogosławień-stwem”. @© Radio Vaticana 2004)  

Z kraju     

( Metropolita przemyski jako Przewodni-czący Konferencji Episkopatu Polski zachęca wiernych do modlitwy w intencji chorego Oj-ca Świętego  

Każde cierpienie budzi współczucie, odruch soli-darności, pragnienie udzielenia pomocy. Chorobę blis-kich ludzi przeżywamy jeszcze głębiej, intensywniej. Niejako dotykalnie jednoczymy się z cierpiącym, chce-my mu pomóc i to natychmiast. I to jest może także ten misteryjny, twórczy i tajemniczy aspekt cierpienia, ujawniający to, co autentycznie ludzkie w nas. Choro-ba Ojca Świętego Jana Pawła II po raz kolejny ujaw-nia, kim jest ten Papież dla nas, dla wszystkich ludzi, dla całego świata. Widzimy, że to nie tylko On przez 27 lat nieustannie idzie do ludzi, zabiera ich do swego serca, modli się za nich i naucza, ale i ludzie zabrali go do swoich serc. Jest tam obecny. Chcą pomóc.

Jestem przekonany, że ludzie wierzący modlą się w tym dniach za Ojca Świętego. Wiem, że chrześ-cijanie w naszej Ojczyźnie każdego dnia wspierają du-chowo Jego posługę, ale obecnie Papież tej modlit-wy szczególnie potrzebuje.
Przeto wraz z wszystkimi Biskupami Kościoła w naszej Ojczyźnie proszę gorąco wszystkich Kapłanów, Zakony oraz wiernych o gorącą modlitwę za doś-wiadczonego chorobą Ojca Świętego, aby mógł wrócić do zdrowia i dalszej owocnej posługi Kościołowi.

+ Józef MICHALIK
Arcybiskup Metropolita rzemyski
PRZEWODNICZĄCY
Konferencji Episkopatu Polski
Jaki głos w naszych domach? 

Dyskusja wokół Radia Maryja, reklamującego się jako „katolicki głos” trwa i nawet nabiera rumieńców. Przypuszczając, że dla wielu osób w naszej Parafii jest to interesujące, zamieszczam kilka informacji z ostatnich dni. Niektóre się wprost wykluczają. 

W Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie w sali mogącej pomieścić ok. 3 tys. osób, a wynajętej za 22 tysiące złotych przez firmę Spes – Spółka z o. o., wydawcę „Naszego Dziennika” na koncert pieśni patriotycznych, odbyło się  spotkanie Rodziny Radia Maryja. Miało z jednej strony charakter modlitewny, przygotowujący do udziału w misterium Wiel-kiej Nocy, z drugiej polityczny: Świeccy mają obowiązek wejść do polityki, tworzyć partię. Inaczej zrobią to inni – ogłosił ojciec Rydzyk. – co stwierdził z niepokojem ks. Prymas.  

Uczestnicy  modlili się o zdrowie dla Ojca Świętego. Przybyli: ojcowie redemptoryści z o. Zdzisławem Klafką, prowincjałem warsza wskiej prowincji, i dyr. Radia Maryja o. Tadeuszem Rydzykiem, kapłani i siostry za-konne z różnych zgromadzeń, senatorowie, posłowie, deputowani do Parlamentu Europej skiego, przedstawiciele NSZZ "Solidarność". 

Ojciec Zdzisław Klafka podkreślił ewangeli-zacyjny wymiar spotkania. - My, redemptoryści, w 17 krajach na całym świecie, tak jak potrafi-my, chcemy pełnić naszą działalność w służbie ewangelizacji. Ojciec Rydzyk specjalne słowa po dziękowania skierował do wszystkich modlących się za Radio Maryja, do osób chorych, sióstr za-konnych, kapłanów, biskupów i polityków oraz Zespołu Wspierania Radia Maryja. Prasa pod-kreśla komu dziękował, a kogo pominął  i speku-luje, co to oznacza. 

Koncert orkiestry "Victoria" z parafii Matki Bożej Zwycięskiej w Rembertowie, chóru i solis-tów w programie "Krzyżu Święty nade wszyst-ko", Pieśni i rozważania ks. Stefana Ceberka pog łębiały nastrój medytacji i modlitwy. Uroczystość transmitowana na żywo, przez telewizję TRWAM i Radio Maryja, pozwoliła uczestniczyć w niej Polakom z kraju i zagranicy.@ „NDz”. 

28.02. rzecznik Episkopatu ks. Józef Kloch poinformował, że w programie najbliższego zebrania Episkopatu, 8 i 9 marca w Warszawie nie ma punktu dotyczącego Radia Maryja Z apelem o zmianę sposobu funkcjonowania Ra-dia Maryja zwrócił się do Episkopatu Polski Lech Wałęsa. Nie oznacza, że biskupi nie mo-gą się nią zająć.

Z sondy przeprowadzonej przez KAI wynika, że wśród biskupów istnieje wola podjęcia tego tematu. W czasie zebrania biskupi ogłoszą "Nor my Konferencji Episkopatu Polski dotyczące wy-stępowania duchownych i osób zakonnych oraz przekazywania nauki chrześcijańskiej w audy-cjach radiowych i telewizyjnych". Normy te za-twierdziła watykańska Kongregacje ds. Bisku-pów. 

Normy te "przyczynią się do uporządkowania zagadnień związanych z mediami katolickimi w Polsce, także w odniesieniu do Radia Maryja". Członkowie Zespołu Duszpasterskiej Troski o Ra dio Maryja w rozmowie z KAI podkreślali, że bis kupi powinni zająć się na najbliższym zebraniu plenarnym problemami, o których w liście do biskupów pisał Lech Wałęsa.

Sprawa Radia Maryja nabrzmiała do tego stopnia, że tym problemem powinni zająć się biskupi - ocenił abp Marian Gołębiewski. Jeżeli były prezydent dostrzega problem, związany z Ra diem Maryja, nie można jego głosu lekceważyć.

Według, biskupa płockiego Stanisława Wiel-gusa, w konflikcie Lecha Wałęsy z Radiem Mary-ja obie strony popełniły błędy: - Toruńska roz-głośnia zaprosiła gości, którzy "ekstremalnie i nie do końca prawdziwie wypowiadali się o róż-nych kwestiach", natomiast b. prezydent "zarea-gował zbyt mocno, zbyt nerwowo".

Prymas Polski kard. Józef Glemp stwierdził: - Jeśli autorem listu jest Lech Wałęsa, to trzeba się temu listowi przyjrzeć.

Metropolita gdański Tadeusz Gocłowski nie ma żadnych wątpliwości, że biskupi powinni za-jąć się problemem Radia Maryja,. @KAI 


1.03. Prymas Polski kard. Józef Glemp po-wiedział dziennikarzom, że Episkopat Polski zajmie się sprawą Radia Maryja, ale to nie jest sprawa do szybkiego i pochopnego załatwie-nia, bo to był proces narastający. Dlatego jego cofnięcie też wymaga czasu

Dialog między Episkopatem a zakonem księ-ży redemptorystów, odpowiedzialnych za pro-gram Radia Maryja, ciągle trwa, ale "uz-godnie-nie pewnych spraw też wymaga czasu". "Jest du-żo punktów wspólnych - poza niektórymi akcen-tami politycznymi - z którymi część społeczeń-stwa oraz biskupów się nie zgadza" Prymas oś-wiadczył, że razi go, gdy na falach Radia Maryja ocenia się obrady okrągłego stołu jako zdradę interesów Polski, czy też "bratania się różowych z czerwonymi", bo ocena ta "nie polega na praw-dzie i opiera się na pewnej optyce politycznej, do której nie wszyscy w Radiu Maryja się nadają, a zwłaszcza duchowni, którzy mało się na tym zna-ją" - podkreślił.

Odnosząc się do niedzielnego spotkania dy-rektora Radia Maryja o. Tadeusza Rydzyka m.in. z politykami w Sali Kongresowej w Warszawie, kard. Glemp uznał to za "czyn niewłaściwy, bo ojciec Rydzyk nie ma żadnego tytułu do wystą-pień politycznych". Zastrzegł, że nie wie, czy dy-rektor Radia Maryja robił to z własnej inicjatywy i bierze to na siebie, czy też ma za sobą autorytet swojego zgromadzenia. Kiedy został poinformo-wany przez dziennikarzy, że na spotkaniu z po-litykami w Sali Kongresowej był obecny pro-wincjał redemptorystów, kard. Glemp ocenił, że "taka postawa nie jest właściwa". 

03.03 Abp Głódź przewodniczący Zespołu Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja o pro-gramie Radia Maryja udzielił obszernego wy-wiadu Katolickiej Agencji Informacyjnej. 

Uważa, że  korekty potrzebne, jednak  Ra-dio ma prawo zajmować się problematyką społeczno-polityczną - Inną sprawą jest to, czy ten program, jaki emituje Radio nie powinien być w pewnych punktach skorygowany. Ow-szem, może należałoby nanieść jakieś korekty  jednak Radio Maryja jest szkołą ewangelizac-ji, szkołą katechezy i szkołą formacji. Wszy-scy z tym się zgadzają - Abp Głódź informuje także o aktualnym stanie rozmów prowadzo-nych z Radiem Maryja oraz o przygotowanej instrukcji Episkopatu na temat występowania osób duchownych w mediach.

Oto jego fragmenty:  

KAI ( p Marcin Przeciszewski) :  Jak moż na podsumować wyniki trzyletniego  dialogu?

Abp Głódź: Nie czas na podsumowania, gdyż jesteśmy, czyli w drodze. W skład Zespołu wchodzi czterech biskupów: abp Marian Gołębiewski, bp Stanisław Wielgus, bp Andrzej Suski i ja, jako przewodniczący.

Stroną do rozmów jest prowincja ojców re-demptorystów, gdyż ona jest właścicielem Radia Maryja. Zespół odbył cztery spotkania w nie-których brał udział także dyrektor Radia o. Tade-usz Rydzyk. Każde zakończyło się opublikowa-niem komunikatu. W wyniku naszej pracy przy-gotowana jest nowa umowa. Nastąpił pewien impas. Oczekujemy wciąż na projekt statutu Ra-dia, za którego przygotowanie odpowiedzialna jest prowincja ojców redemptorystów. Mimo im-pasu Zespół trwa i winien pracować nadal. Tak więc dalsze prace będą kontynuowane, nieza-leżnie od tej publicznej dyskusji wokół Radia, wywołanej w ostatnim czasie.

Wspólne spotkania wykraczały poza prace nad umową i statutem. Dotyczyły takich zagad-nień jak kontakty Radia Maryja z poszczegól-nymi partiami politycznymi, stosunku do Unii Europejskiej, itd. Przedstawiciele prowincji zo-bowiązali się do respektowania stanowiska Konferencji Episkopatu w tych sprawach.

KAI: Kiedy można spodziewać się podpi-sania tej umowy, która  jest gotowa?

Episkopat oczekuje, aby te dwa dokumenty - umowa i statut - zostały przedstawione łącznie. Tymczasem na projekt statutu wciąż ocze-kujemy...

Zespół nasz nie jest powołany do oceny fina-nsowej działalności Radia, ani też warunków wykonywania koncesji, co jest kompetencją Kra-jowej Rady Radiofonii i Telewizji.

KAI: Czego konkretnie dotyczy umowa Epis-kopatu z prowincją redemptorystów?

Umowa, nie jest dokumentem ściśle tajnym, ale o konkretnych punktach możemy mówić dopiero po jej przyjęciu wraz ze statutem.

KAI: Kiedy możemy się tego spodziewać?

Miałem nadzieję, że zakończenie naszych prac nastąpi już jakiś czas temu, ale powstał pewien ogólny impas, który rzecz zatrzymał. Nie oznacza to jednak, że rozmowy miałyby być zerwane.

KAI: Jaka jest osobista ocena Księdza Arcy-biskupa działalności Radia Maryja?

Radio Maryja jest szkołą ewangelizacji, szkołą katechezy i szkołą formacji. Wszyscy z tym się zgadzają. A ponieważ jest to medium prywatne, to w swej koncesji ma zagwaranto waną możliwość emitowania problematyki o wymiarze społecznym. Ma prawo z tego korzys-tać, tak jak wszystkie media prywatne.

KAI: Czy Ksiądz Arcybiskup dostrzega ja-kieś problemy, związane w programowym kształtem Radia Maryja z punktu widzenia Koś-cioła?

Radio ma prawo zajmować się problematy-ką społeczno-polityczną. Inna sprawa, na ten program, jaki emituje Radio należałoby nanieść jakieś korekty... od lat - prowadzi je dość wąski zespół tych samych i często jednostronnie pa-trzących komentatorów. Ale po-zostaje to pro-blemem otwartym nie tylko dla Radia Maryja, ale także i innych mediów katolickich w Polsce, więcej - wszystkich mediów.

KAI: Podstawowy zarzut, modlitwa przepla-tana jest często dość nienawistnymi komenta-rzami. Czy może być to opatrywane mianem "katolickiego głosu"?

-Zdarzają się skrajne opcje we wszystkich mediach. Pluralizm tym się charakteryzuje, że bywają także skrajne opcje, nie tylko w Radio Maryja. Pojawiają się one również i w innych ra-diostacjach, np. w Polskim Radio, w telewizji publicznej i w telewizjach prywatnych. 

Wszystkie media powinny zmierzać do dos-konalenia harmonii społecznej.

KAI: Ale czy taka formuła społecznopoli-yczna może być do zaakceptowania z punktu widzenia Kościoła?

Powtarzam: celem mediów jest harmonia spo łeczna i dążenie do prawdy. Takie prawo Radio Maryja ma zagwarantowane przez przyznaną mu koncesję. A jeżeli prawo jest łamane, do Kra jowej Rady należy interwencja prawna – mery toryczna. A ogólnie rzecz biorąc, stajemy wobec pewnego procesu i to długo-trwałego.

KAI: A czy ze strony Episkopatu są jakieś zastrzeżenia?

- Owszem są. I o tych zastrzeżeniach wie prowincja OO. Redemptorystów.

KAI: Jak Ksiądz ocenia słowa Wałęsy, że "Radio M. zagraża polskiej demokracji i obra-zowi Kościoła polskiego w świecie"?

- To bardzo emocjonalna wypowiedź w for- mie i treści. Podtrzymuję to, co powiedziałem: że od tych słów ziemia nie zadrży, ani słońce się nie zaćmi. Problem Prezydenta Wałęsy polega na tym, że swe sądy formułował w emocjonalnej formie - "na gorąco". Świadczy o tym chociażby fakt, że w ciągu jednego tygodnia napisał aż trzy listy otwarte w tej sprawie. Oczywiście Pan Wa-łęsa ma do tego prawo, gdyż żyjemy w wolnym świecie.

KAI: Jak konkretnie nadzór nad Radiem ma być wykonywany przez Konferencję Episkopatu Polski?

- Tu nie chodzi o "nadzór lecz o pastoralne dyrektywy. Pewną pomocą będzie instrukcja Episkopatu nt. występowania osób duchownych w mediach. Jest to dokument, który można od-nieść do wszystkich mediów, a więc i do Radia Maryja.

KAI: W jaki konkretnie sposób?

- Podkreślam, że dotyczyć to będzie w rów-nej mierze wszystkich mediów w Polsce, w tym katolickich. Z pewnością dyrektywy wynikające z tego dokumentu nie będą dotyczyć tylko jed-nego podmiotu medialnego. W przypadku Radia Maryja naszym partnerem jest prowincja redem-ptorystów, która jest właścicielem Radia Maryja.

KAI: Czy na najbliższym zebraniu plenar-nym KEP poruszona zostanie sprawa R.M.? Czy taka debata, winna nastąpić?

Konferencja Episkopatu jest tak zorgani-zo-wana, że program jest przygotowywany z jedne-go zebrania plenarnego na następne zebranie. W programie tego punktu nie ma. Jest natomiast mowa o nowej instrukcji, o której wspomniałem. Natomiast w programie tego spotkania nie ma bezpośrednio tematu Radia Maryja. Nie sądzę, aby w ostatniej chwili został wprowadzony. Konferencja Episkopatu nie powinna ulegać tur-bulencjom czasowo-okazjonalnym.

KAI: Niebawem zostanie ogłoszona instruk-cja nt. występowania osób duchownych w mediach. Co konkretnie będzie zawierać?

Najogólniej, chodzi o udział przedstawi-cieli Kościoła w mediach pisanych lub wizualnych. Są to normy dość ogólne, ujęte w 21 punktach. Będą regulowały udział w mediach osób ducho-wnych i związaną z tym odpowiedzialność. Cho-dzi o większą dyscyplinę wewnętrzną i odpo-wiedzialność wobec wiernych. Wg @KAI

( Rada Apostolstwa Świeckich odniosła się do obecnych kontrowersji wokół Radia Ma-ryja, uznając za niedopuszczalne zastępowa-nie ewangelizacji promowaniem konkretnych polityków i partii. Szczególnie bolesne jest, gdy głos tych ostatnich odbiega od nauczania Ojca Świętego, przedstawiając niesprawied-liwie najnowsze polskie dzieje jako splot intryg i zdrad. Osobnym problemem pozostaje tolerowanie w środowiskach katolickich osób, które kwestionują dialog ekumeniczny i mię-dzyreligijny oraz ignorują nauczanie papieskie zawarte w adhortacji "Ecclesia in Europa". W tym szczególnym czasie, gdy wszyscy wyra-żamy więź z cierpiącym Ojcem Świętym, po-zostaje ważne by więź ta wyrażała się w wier-ności nauczaniu papieskiemu, nie zaś w za-chowaniach, w których chore ambicje polity-czne dominują nad miłością do Kościoła."

Rada Apostolstwa Świeckich jest kontynuacją dawnej Komisji ds. Apostolstwa Świeckich. Jej pracami kierował kard. Karol Wojtyła, i kard. Franciszek Macharski, od 1990 r. abp Józef Życiński. Obecnie należy do niej 10 osób, w tym 7 świeckich. Jest to gremium konsultacyjne, jej zadaniem jest refleksja nad nowymi wyzwaniami, które niosą przemiany kulturowe i szukanie odpowiedzi, jak można pełniej włączać świeckich w apostolskie dzieła Kościoła. Odpowiedzi na te pytania poszukują także inne gremia katolików świeckich, ale specyfiką tej Rady jest to, że nie jest związana z żadnym konkretnym ruchem czy strukturą. @KAI 

( Abp lubelski Józef Życiński w liście z 28. 02. napisał też, że nie widzi podstaw, by zapraszać przedstawicieli stowarzyszenia dzia-łającego w Lublinie na zebrania KIKów, do-póki nie zmieni się "obecny styl działania lubelskiego ośrodka". Dekret zakazujący uży-wania w nazwie słowa "katolicki" Klubowi Inteligencji Katolickiej w Lublinie pojawił się w lubelskich kościołach. @© Radio Vat.  

( 2. 03. Na grób cadyka Elimelecha w Le-żajsku przybyło, z okazji 182. rocznicy jego śmierci, ok. 1000 Żydów z całego świata. Ponieważ z powodu remontu rzeszowskie lot-nisko przyjmowało mało samolotów, było ich mniej niż w ub. lata. Świętem tym interesuje się coraz więcej Polaków z całego kraju. Anna Ordyczyńska, z Leżajska kilka lat temu zało-żyła stronę internetową na temat leżajskach Żydów (adres internetowy: republika.pl/aord). 

[image: image12.jpg]


( 18.03. na ekrany polskich kin wejdzie  film "Opowieść o Zbawicielu" - amerykańska trzygodzin na ekranizacja Ewangelii wg św. Jana jest wiernym odtworzeniem realiów cza sów biblijnych i dokładne przedstawienie Biblii "sło wo w słowo". 

Amerykańska premiera fi-lmu odbyła się na Mię dzynarodowym Festiwalu Filmów w Toronto. Hono rowy patronat objął bp Kazimierz Nycz, przewodniczący Komisji Wychowania Katolic kiego oraz KAI. Przy polskiej wersji języko wej konsulto-ano się z ks. prof. W.Chrosto wskim. @KAI 

Z Archidiecezji i Parafii

( 25. 02 w Wyższym Seminarium Ducho-wnym w Przemyślu obradowała Rada Peda-gogiczna, oceniająca kandydatów do przyjęcia święceń Diakonatu. 

Caritas diec rzeszowskiej wspólnie z Kra-kowskim Ogrodem Zoologicznym ze środków unijnych uruchomi na wiosnę w swoim oś-rodku Myczkowcach mini zoo. Zalążki już są, przygotowano część wolierów z ptakami. Program tej polsko-słowackiej współ pracy nazywany został "Wioska ekoludków".  
Także od 1. 03. dzieci z gmin Solina i Olszanica spotykają się z równieśnikami ze słowackiej Małej Domaszy. Mogą rozmawiać o ekologii i poznawać najpiękniejsze zakątki obu tych regionów. Na własne oczy zobaczą także jakie zwierzęta żyją na granicy Polski i Słowacji.  

( 27.02. Przemyskie Seminarium Duchow ne gościło rodziców diakonów-alumnów VI roku. Rodzice przeżywali swój dzień skupie nia przygotowujący ich do dnia święceń kap łańskich ich synów. Przed południem rodzice uczestniczyli w koncelebrowanej Mszy św. z homilią wychowawcy szóstego kursu ks. Nor-berta Podhoreckiego oraz wysłuchali konfer-encji Rektora ks. Mariana Rojka. Po wspól-nym obiedzie, podczas nabożeństwa Gorzkich Żali, konferencje do nich wygłosił ojciec du-chowny ks. Kazimierz Gadzała, a następnie Rektor wraz z wychowawcą przeprowadzili spotkanie dotyczące organizacji uroczystości prymicyjnych. 

Akcja katolicka
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 27.02. na plebanii w Kra-siczynie odbyło się pierwsze spotkanie osób zainteresowa-nych założeniem w parafii Ak-cji Katolickiej. Z zaproszenia wystosowanego przez ks. pro-boszcza skorzystało 19 osób, bo tyle przybyło na spotkanie.   

Następne odbędzie się za dwa tygodnie, w niedzielę 13.03, także o godz. 17,30. W pro-gramie po 15 minutowej części religijno-mo-dlitewnej nastąpi część informacyjna a następ-nie ciąg dalszy dyskusji nad konkretnymi możliwościami pracy w parafii. 

Uczestnicy pierwszego spotkania stwier-dzili, że przedwczesne jest nastawianie się na szeroką działalność zewnętrzną. Najpierw lu-dzie muszą zżyć się z sobą, poznać, poczuć wspólnotą. Dlatego postanowiono na początek zorganizować niedługo po świętach wspólne „święcone” dla  chętnych rodziców z dziećmi, dla których przygotowana zostanie specjalna impreza następnie spotkania dla młodych małżeństw, z wymianą poglądów na nurtujące je tematy, w nieco późniejszym terminie cało-dzienna pielgrzymka dla młodzieży i dzieci zaangażowanych w parafii: jak schole, minist-ranci. Ks. proboszcz obiecał sfinansować wy-najęcie autokarów na taką pielgrzymkę. 

Spotkanie uznano za potrzebne i udane.  

Z dyskusji na temat AK. 

Dyskusja nt. AK trwa w Polsce nieprzer-wanie od 10 lat. My w Krasiczynie – jak się to mówi – wskakujemy do jadącego już pociągu. Posłuchajmy więc niektórych głosów z tej dyskusji: 

Pierwszym zasadniczym celem pracy Akcji Katolickiej jest szukanie nowych sposo-bów apostolstwa świeckich na terenie parafii. Wnioskować można, że jest to zatem okazja przezwyciężenia stereotypu na kształt „my i oni”. Świeccy i duchowni. Jest to możliwość spotkania duszpasterza (najczęściej probosz-cza) z parafianami, a także parafian ze swoim duszpasterzem, na innej płaszczyźnie (pozali-turgicznej). Stwarza to szanse dla obu stron. Jest to okazja poznania jak ludzie myślą i co mówią. Poznanie, zrozumienie i akceptacja. Warunkiem tego jest dialog. 

Stwarza też szansę przezwyciężania roz-przestrzenionej postawy roszczeniowej po obu stronach (paternalizmu i trybu rozkazującego z jednej strony oraz domagania się, by ktoś coś zrobił dobrego dla nas albo wręcz za nas, z drugiej). Akcja Katolicka to nie jedyne miejs-ce spotkania świeckich i duchownych, Istnieje wiele innych sposobów kontaktu (Rady Pa-rafialne, ruchy religijne, spotkania). Wszyst-kie one mają swoje cele i swoją specyfikę.... 

W diecezji warszawsko - praskiej rozesła-no ankietę programową pośród członków Akcji Katolickiej w celu określenie tematyki interesującej świeckich. Ograniczono się do pytań mających na celu zbadanie samej te-matyki ich interesującej.

Okazało się, że wielkim problemem wśród osób dorosłych jest niski poziom wiedzy re-ligijnej. Po dyskusji rysują się trzy sposoby prowadzenia spotkań. 

Pierwsze dotyczy stałej formacji zarządów parafialnych oddziałów. Zamierzamy organi-zować jednodniowe spotkania tychże osób. 

Drugą formą działań będą otwarte konfe-rencje tematyczne podejmujące aktualne pro blemy 

Wreszcie trzecią formą planowanej forma-cji mają być otwarte wykłady podejmujące współczesne zagadnienia etyczno-moralne.

Na pytanie: Czy styka się Pan(i) w swoim życiu z problemami o których nigdy nie słyszy się w na katechezie, podczas kazań itp.? - wiele odpowiedzi dotyczyło praktycznych form współpracy świeckich i duchownych w obrębie parafii, problemów związanych z wy-chowaniem dzieci i młodzieży, z uzależ-nieniami, zagrożeniami ze strony sekt, spraw związanych ze sposobami przekazywania wia-ry i trudnościami w wierze. Zainteresowaniem cieszyły się również zagadnienia moralne (np. związki niesakramentalne, trudności w mał-żeństwie, kara śmierci, eutanazja, bezrobocie.

Na drugie pytanie: Czy są tematy, które Pan(i) chciałby poruszyć kiedyś osobiście w rozmowie z księdzem? Jeśli tak, proszę je wypisać. - najwięcej osób wskazało na prob-lemy życia małżeńskiego, tematykę wycho-wawczą, problemy z przebaczaniem, jak do-brze się spowiadać itp.. 

W odniesieniu do ostatniego pytania: Czy uważa Pan(i), że są inne ciekawe problemy godne uwagi? Jakie? - najwięcej odpowiedzi dotyczyło: stosunku chrześcijanina do niewie-rzących, jakości świadectwa życia duchow nych, przemocy, historii Kościoła, znajomości Kodeksu Prawa Kanonicznego, ekumenizmu. Podobnie jak w poprzednich odpowiedziach zauważyć można zainteresowanie kwestiami wychowawczymi oraz działalnością sekt.

Propozycje te mogą stać się ważnym im-pulsem ze strony świeckich dla pastoralnych programów w działaniu Kościoła parafialnego czy diecezjalnego. To, jednak nie zależy już tylko od członków Akcji Katolickiej, ani od samych świeckich.

Uwaga: 

„Wieści” są otwarte dla wszystkich chęt-nych do dyskusji na temat Akcji Katolickiej i jej miejsca w naszej Parafii. 

Bierzmowanie w Krasiczynie

Zbliża się termin Bierzmowania młodzieży z klas trzecich krasiczyńskiego Gimnazjum należących zarówno po parafii krasiczyńskiej jak i olszańskiej.  Bierzmowanie, odbędzie się w Przemyślu w sobotę 12 03. br. o godz. 11,30 

Po śmierci ks. biskupa Stefana Moskwy, jedyny biskup pomocniczy  Adam szal, nie jest w stanie podołać wszystkim obowiąz-kom., zwłaszcza w dotychczasowym zakresie, gdy Bierzmowanie odbywało się każdego ro-ku w niemal każdej parafii.  Dlatego zgodnie z poleceniem Kurii, obecnie bierzmowanie od-bywa się  łącznie dla kilku sąsiednich parafii.   

Wpierw w poniedziałek 7 marca o godz. 13,00 ks. wicedziekan Wojciech Pac z Neh-rybi przeprowadzi egzamin dla kandydatów do Bierzmowania. Wprawdzie Spowiedź wiel-kopostna będzie u nas dopiero w piątek 19. 03, ale musimy zorganizować wcześniejszą spo-wiedź dla kandydatów do Bierzmowania w piątek 11.03 od godz. 16.00.

Czym jest Bierzmowanie?

Jest to sakra-ment, w którym Chrześcijanin, czyli człowiek ochrzczo-ny otrzymuje Du-cha Świętego jako Dar. Przyjmuje-my je raz w życiu.

Obrzęd bierz-mowania składa się z trzech elementów wykonywanych równocześnie. Są to: 
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nałożenie ręki biskupa na jego głowę,
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słowa: "Przyjmij znamię daru Ducha Świętego".
W Kościele rzymskokatolickim zwyczaj-nym szafarzem bierzmowania jest biskup. W pewnych okolicznościach bierzmować może kapłan upoważniony do tego przez prawo kościelne.

Bierzmowanie:
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udoskonala łaskę chrztu,
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głębiej zakorzenia nas w synostwie Bożym,
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ściślej jednoczy nas z Chrystusem,
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pomnaża w nas dary Ducha Świętego,
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udoskonala naszą więź z Kościołem,
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umacnia do świadczenia o wierze chrześcijańskiej słowem i czynem.
Początki udzielania bierzmowania sięgają czasów apostolskich. Apostołowie wkładali ręce na ochrzczonych i otrzymywali oni Du-cha Świętego.

Pismo święte często wspomina o Duchu Świętym: 
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On zstąpił na Chrystusa przy chrzcie w Jordanie w chwili, gdy wychodził z wody, ujrzał rozwierające się niebo i Ducha jak go-łębicę zstępującego na siebie. Duch Święty spoczął na Nim aby ubogim niósł dobrą no-winę, więźniom głosił wolność, a niewidomym przejrzenie... uciśnionych odsyłał wolnymi  Chrystus napełniony Duchem Świętym, wy-pełnił do końca swoją misję zbawczą.

Chrystus udzielił Ducha Świętego swoim Apostołom i Kościołowi Wpierw  zapowie-dział: “Będę prosił Ojca, a innego Pocieszy-ciela da wam, aby z wami byt na zawsze - Ducha Prawdy. Pocieszyciel, Duch Święty, któ rego Ojciec pośle w moim imieniu, On was wszystkiego nauczy i przypomni wam wszyst-ko, co Ja wam powiedziałem On w was będzie i doprowadzi was do całej prawdy”.

Obietnica zaczęła się spełniać w dniu Zie-lonych Świąt, kiedy to wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym zostali “przyoble-czeni mocą z wysoka”, aby mogli dawać świadectwo o Chrystusie i Jego zmartwychw-staniu w Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi” 

Apostołowie udzielali Ducha Świętego tym, którzy uwierzyli w Chrystusa i przyjęli chrzest: Kiedy Apostołowie w Jerozolimie do-wiedzieli się, że Samaria przyjęła słowo Boże, wysłali do niej Piotra i Jana, którzy przyszli i modlili się za nich, aby mogli otrzymać Ducha Świętego. Bo na żadnego z nich jeszcze nie zstąpił. Byli jedynie ochrzczeni w imię Pana Jezusa. Wtedy więc wkładali na nich ręce, a oni otrzymywali Ducha Świętego" 

W Efezie zaś Paweł przemawiał do ludu aby uwierzyli... w Jezusa... Gdy to usłyszeli, przyjęli chrzest w imię Pana Jezusa. A kiedy Paweł włożył na nich ręce, Duch Święty zstą-pił na nich"  Zdania te przedstawiają pierwot-ny sposób udzielania tego sakramentu.

Biblijny obrzęd sakramentu bierzmowania składał się z modlitwy i włożenia rąk. Do tego obrzędu Tradycja w III wieku dodała: znak krzyża kreślony na czole (Tertulian t 220 r.; św. Cyprian t 258 r.) i namaszczenie olejem świętym (św. Hipolit Rzymski +235 r.).

W pierwotnym Kościele chrztu i bierzmo-wania udzielano -  zwykle dorosłym - w czasie jednego nabożeństwa i nazywano je sakramen tami wtajemniczenia chrześcijańskiego. Do niego należała także pierwsza Komunia św. 

Między IV, a VI w. sakramenty wtajemni-czenia chrześcijańskiego zostały rozdzielone w czasie i udzielane niezależnie. Około X w. do bierzmowania dodano jeszcze specjalne błogosławieństwo końcowe. 

Sobór Watykański II polecił tak rozpatrzyć obrzędy bierzmowania aby jasno uwydatnić ścisły związek tego sakramentu z całym wta-jemniczeniem chrześcijańskim. W wyniku od-nowy liturgicznej, obecne obrzędy sakramentu bierzmowania są następujące: 

W czasie Mszy świętej

- przedstawienie kandydatów biskupowi;

- przemówienie bpa do kandydatów, uwz-ględniające wszystkich wiernych obecnych;

- odnowienie przyrzeczeń chrzestnych;

- modlitwa biskupa o dary Ducha Święte-go, z wyciągniętymi rękami nad kandyda-tami;

- udzielenie sakramentu bierzmowania każ-demu kandydatowi z osobna;

- modlitwa powszechna;

- błogosławieństwo końcowe.

Bierzmowanie, podobnie jak inne sakramenty, prowadzi do Eucharystii, dlatego najwłaściwszym momentem udzielania tego sakramentu jest Msza św.

Po Ewangelii, proboszcz, lub ktoś w jego imieniu, przedstawia biskupowi 

SYMBOLIKA BIERZMOWANIA

Nakładanie rąk na głowę jest gestem pochodzącym z Biblii i w liturgii należy do najstarszych obrzędów. W Dziejach Apostolskich czytamy, że Apostołowie wkładali ręce na ochrzczonych i otrzymywali Ducha Świętego.

Krzyż jest świętym znakiem odkupienia i wiary. Jest pieczęcią, którą nosi na sobie każdy, kto służy Bogu. Wśród symboli chrześcijań-skich zajmuje naczelne miejsce. Kreślenie znaku krzyża na czole bierzmowanego oznacza, że ma on prawo i obowiązek wyznawania swojej wiary świętej, która jest jego chlubą i nie powinien się jej wstydzić lecz odważnie ją wyznawać i bronić jej. Zobowiązuje nadto do pewnej dyscypliny osobistej, polegającej na prowadzeniu swojego życia zgodnie z wymogami Ewangelii.

Krzyżmo święte jest oliwą zmieszaną z bal-samem i poświęconą uroczyście przez biskupa we Wielki Czwartek, podczas tzw. Mszy Krzyż-ma. Nazwa Krzyżmo wywodzi się z Imienia: Chrystus (Christus - Chrisma - Krzyżmo) Sym-bolizuje Chrystusa, w którym człowieczeństwo złączone jest z Bóstwem.

Oliwa w zastosowaniu liturgicznym symbo-lizuje Ducha Świętego, który jest źródłem darów nadprzyrodzonych. On przy chrzcie w Jordanie zstąpił na Jezusa i uczynił Go Chrystusem, to znaczy Namaszczonym czyli Mesjaszem. Na-maszczenie bierzmowanego oznacza umocnienie chrzestnych więzi z Chrystusem.

Balsam uzyskuje się z pewnego gatunku tropikalnego rododendronu przez nacięcie skóry w czym św. Ambroży dostrzega obraz łask wypływających z przebitego boku Chrystusa. Oprócz właściwości leczniczych, balsam posiada bardzo miły zapach. Przy poświęcaniu Krzyżma miesza się balsam z oliwą, by symbolizował lu-dzi, którzy udoskonaleni w sakramencie bierz-mowania roztaczają w swoim środowisku miły aromat cnót chrześcijańskich. Św. Paweł mówi, aby bierzmowani chrześcijanie byli “miłą Bogu wonnością Chrystusa” Właściwe ich znaczenie pozna-jemy ze słów towarzyszących. 

Sakrament bierzmowania również jest zada-niem dla przyjmującego. Dar Ducha Świętego, zobowiązuje do udoskonalenia podobieństwa do Chrystusa Kapłana, Proroka i Króla.

 We Wstępie do Obrzędów bierzmowania czytamy na ten temat: Namaszczenie krzyżmem i słowa, jakie mu towarzyszą, wyrażają skutki daru Ducha Świętę go. Przez namaszczenie wonnym olejem ręką biskupa ochrzczony otrzymuje niezniszczalny charakter, znamię Pańskie, razem z darem Du-cha Świętego, który doskonalej upodabnia do Chrystusa i udziela mu łaski rozszerzania wśród ludzi dobrej woni. 

Nagłośnienie w kościele

Od pewnego czasu nagłośnienie w naszym kościele ulega coraz częstszym awariom. Albo „hyrczy i rzęzi” albo zupełnie przestaje działać. Sprzęt sprawiony przed 35 laty już się wysłużył. „Zużył moralnie, jak lubią pod-kreślać technicy. Zachodzi pilna konieczność sprawienia nowego nagłośnienia. 

1.03 ks. katecheta, korzystając ze swoich znajomości z właścicielem firmy TVSAT z Jarosławia p. Pawłem Makarskim, zrobił z nim rozeznanie w Rzeszowie  i przedstawił projekt nowego nagłośnienia dla nasze parafii w podwójnej wersji. Pierwsza za cenę 2120 zł przewiduje wymianę wzmacniacza, i 2 mikro-fonów, druga za dodatkowe ok. 2500 zł wymianę wszystkich głośników i założenie  2-3 dodatkowych Korzystamy z cen hurtowych. 

Tę ratę należy wpłacić jutro, dlatego pro-szę o wpłaty na ten cel, - po ok. 20 zł - głównie mieszkańców Krasiczyna i Dybawki, nie zbierających w swoich wioskach  kolędy” na kościół. 

Uwaga 

Spotkanie rodziców dzieci z kl II odbę-dzie się dziś o godz. 12,00 w programie – przymiarka strojów komunijnych i inne sprawy organizacyjne

Po Gorzkich Żalach  proboszcz pochyla się do mikrofonu: „Teraz będzie Msza święta. Pro szę zostać, te pół godziny nikogo nie zbawi". 

*

Ten sam proboszcz w czasie rozdzielania Komunii wrzasnął do tłoczących się dzieci: „Nie pchać się! Nie ma po co!". 

*

A na ślubie nieletnich zaśpiewał: „Móóód-lmy się za tych młodych, którzy są tacy mło-dzi, aby im Pan Bóg błogosławił, chociaż z doświadczenia wiem, że takie małżeństwa szybko się rozpadaaaają".

W czasie kolędy wręczył kilkuletniemu Michasiowi „święty" obrazek. Chłopiec przyjrzał się i powiedział: - Masz więcej? Ksiądz wręczył mu kilka następnych obrazków. Michaś pooglądał je dokładnie, a potem zapytał: - A z dinozaurami masz?  

Zaproszenie

Księża Michalici z Prałkowiec zapraszają do wzięcia udziału w uroczystościach Beatyfika-cyjnych Sługi Bożego Ks. Bronisława  Markiewicza w Rzymie, jak również na pielgrzymkę po ziemi włoskiej, która odbędzie się  w dniach 22- 29 kwietnia br. 

Koszt pielgrzymki: 1250 zł. Kontakt u ks. Andrzeja w Prałkowcach Tel: 0-692-790-254.
 

Z życia Parafii
6. 03. Msze św

8,00  ++ Maria, Jan  Mazuryk, Stanisław Pawełek. 

9,30 w int parafii 

11,00 

Uwaga:         Gorzkie Żale g. 16. 00 bezpośrednio po nich Msza św. 

DROGA KRZYŻOWA Piątki  17,15 

po niej Msza św. 

Zapraszamy do czynnego udziału

Księdza przywozili:

Tarnawce 25,03. Stanisław Rodzeń 

Korytniki   25.02 ks. przywiózł Zenon Mucha  Tadeusz Wolanin  

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 26.02. Nikt nie sprzątał, prócz młodzieży odprawiającej rekolekcje 

Korytniki:

Władysława Hoc, Barbara Sura 

Uwaga: Kobiety sprzątające, proszę nie kupo wać kwiatów bo nadchodzi Wielki Post, a wpła-cać po 15 zł do mnie albo do p. Fugowskiej. 

Maria Racibor

Tarnawce : Eugenia Kochanowicz, Zofia Kochanowicz

Mielnów:Anna Dańko 

Chołowice: Teresa Szuban 
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Do Małżeństwa przygotowują się

Andrzej JURCZAK ze Śliwnicy

Teresa MAGDA  z Cmolasu 

Piotr LASEK  z Pikulic

Marzena  SZUBAN  ze Śliwnicy 
e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz
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Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 17,15

W Kościołach dojazdowych 

Środa:      Chołowice  16,00   Mielnów   17,00 

Czwartek: Korytniki   16,00 Tarnawce    17,30 

KOMUNIKAT 

Od 1.03. w parafii na Zasaniu Kazanowie  Kurs przedmałżeński  tel: 670-73-12 

Ofiary na kościół

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

Kościelne pieniądze zawsze wzbudzają sporo emocji. 

Włoski ksiądz narzeka: Patrząc na wier-nych w niedzielę, na te  na wystrojone i wy-pachnione owieczki, na niewiasty w futrach, mężczyzn i młodzież ubraną według najnow-szej mody, sam sobie zadaję pytanie: „Gdzie podziali się ubodzy z mojej parafii?” Ale kie-dy wracam do zakrystii i zerkam na tacę z ofiarami, zadaję sobie pytanie: „Gdzie się po-dziali moi bogacze?” 

Kardynał Farnese był znany ze szczodro-bliwości. Kiedyś wypisał kwit ubogiej ko-biecie która prosiła o 50 zł. Gdy skarbnik 50 zł  wypłacił jej 500 wróciła biegiem do kardynała i, oddając kwit, oznajmiła: Eminencja się po-mylił, zamiast 50 zł wypisał  500 zł.  Kardynał wzruszony jej uczciwością odparł: Rzeczy-wiście  pomyliłem się o jedno zero. I wypisał: na kwicie: wypłaci 5000 zł.. 

Myślę, że kard. podpatrzył boże obyczaje: Kto poda choćby kubek wody potrzebującemu stokroć więcej otrzyma.

Jeden z papieży chwalił się: „Dziś już św. Piotr nie mógłby powiedzieC : Złota i srebra nie mam to ci nie dam”

W odpowiedzi usłyszał: Ale nie mógłby też powiedzieć „wstań i chodź” ...  
DEKRET 

W SPRAWIE KOMUNII ŚW. POD DWIEMA POSTACIAMI 

Metropolita przemyski Abp. Józef Mi-chalik wydał w dniu 24. 02 br. dekret w tej sprawie, w którym mając na względzie dobro duchowe wiernych zachęca wszystkich dusz-pasterzy do korzystania z możliwości udzie-lania Komunii św. pod dwiema postaciami i pozwala na nią według roztropnego osądu duszpasterza, o ile nie przedłuży to zbytnio celebracji. do Załącznik do Dekretu w sprawie Komunii Świętej po dwiema postaciami. 

Dokument wymienia takie okazje: Msze św. sprawowane dla różnych wspólnot, ru-chów i grup formacyjnych, Msza św, w Wielki Czwartek i Wielką Sobotę, Msze św. o Eucharystii, Krwi PJ, i inne. O czym obszerniej w Załączniku, ( przedruk z 2002 r)z którego fragmenty podano  niżej.  
Według przepisów liturgicznych Komunię Świętą pod dwiema postaciami mogą przyj-mować: 

1. dorośli neofici przyjmujący chrzest, tak-że chrzestny, chrzestna, rodzice, oraz współ-małżonek, bierzmowani dorośli w czasie Mszy związanej z bierzmowaniem; 

3. nowożeńcy w czasie Mszy ślubnej, i mał żonkowie w czasie Mszyz jubileuszowej. 

4. chory, który przyjmuje Wiatyk, i wszys-cy obecni, na Mszy sw. w domu chorego;

8. rodzice, członkowie rodziny oraz szcze-gólniejsi dobroczyńcy uczestniczący w Mszy nowo wyświęconego prezbitera;

9. alumni seminariów;

10. Osoby, które składają lub odnawiają śluby zakonne, oraz ich rodzice, krewni i współbracia zakonni oraz osoby te w czasie Mszy związanej z jubileuszem;

12. członkowie wspólnot we Mszy kon-wentualnej lub za taką uznawanej;

14. wszyscy biorący udział w rekolekcjach lub uczestniczący w zgromadzeniu dotyczą-cym życia duchowego albo pastoralnego.

Przed wprowadzeniem tej nowej praktyki należy wiernych pouczyć, że:

- przyjmowanie Komunii św. pod dwiema postaciami nabiera pełniejszego wyrazu ze względu na wymowę znaku, ukazuje w dos-konalszym świetle „znak uczty eucharystycz-nej i jaśniej wyraża wolę dopełnienia nowego i wiecznego przymierza we Krwi Pana; jaśniej także uwydatnia związek istniejący między ucztą eucharystyczną a ucztą eschatologiczną w królestwie Ojca (por. EM nr 32).

-  Komunia św. pod dwiema postaciami jest wierniejszym wypełnieniem polecenia Chrystusa z Ostatniej Wieczerzy: „Bierzcie i jedzcie”, „Pijcie z niego wszyscy”; wskazuje na Eucharystie jako ucztę ofiarną nawiązuje do wydarzeń z historii zbawienia, ofiary i uczty związanej z pierwszym przymierzem 

-   Wino wyraża uroczysty charakter uczty Picie kielicha Pana zapowiada uczestnictwo w uczcie eschatologicznej kielich jest także znakiem wiecznego przymierza z Bogiem we Krwi Chrystusa 

-   Mszalne modlitwy po Komunii często nawiązują do przyjęcia Ciała i Krwi Chrystusa jako zapowiedzi uczty niebieskiej. 

-   Jednocześnie należy wiernym bardzo wyraźnie powiedzieć, że według nauki Koś-cioła przyjmuje się całego Chrystusa i praw-dziwy Sakrament także pod jedną postacią. 

Udzielając Komunii św. pod dwiema pos-taciami należy wykluczyć niebezpieczeństwo znieważenia Najświętszego Sakramentu. osą-dzić, czy nie wydłuży to zbytnio nabożeństwa, skorzystać z pomocy innych kapłanów, czy szafarzy. 

W dokumencie podpisanym przez bpa Ada ma Szala czytamy: W przypadku ich braku... Kielich z Krwią Chrystusa, czy Ciałem Pań-skim, może podtrzymywać świecki męż-czyzna”, o dobrej opinii wśród wiernych. Nie musi on być szafarzem Komunii św. Ma być ubrany w albę. 

Pomysł wart rozważenia także naszej Pa-rafii podczas nabożeństw Wielkiego Czwartku i Wielkiej Soboty.   

Oto Słowo Boże

6 03. IV Niedziela Wielkiego Postu  I Czytanie   (1 Sm 16,1b.6-7.10-13a)

Pan rzekł do Samuela: Napełnij oliwą twój róg i idź: Posyłam cię do Jessego Betlejemity, gdyż między jego synami upatrzyłem sobie króla. 

Kiedy przybyli, spostrzegł Eliaba i mówił: Z pewnością przed Panem jest jego poma-zaniec. Pan jednak rzekł do Samuela: Nie zważaj ani na jego wygląd, ani na wysoki wzrost, gdyż nie wybrałem go, nie tak bowiem człowiek widzi , bo człowiek patrzy na to, co widoczne dla oczu, Pan natomiast patrzy na serce.

I Jesse przedstawił Samuelowi siedmiu swoich synów, lecz Samuel oświadczył Jesse-mu: Nie ich wybrał Pan. Samuel więc zapytał Jessego: Czy to już wszyscy młodzieńcy? Odrzekł: Pozostał jeszcze najmniejszy, lecz on pasie owce. 

Samuel powiedział do Jessego: Poślij po niego i sprowadź tutaj, gdyż nie rozpoczniemy uczty, dopóki on nie przyjdzie. Posłał więc i przyprowadzono go: był on rudy, miał piękne oczy i pociągający wygląd. –

Pan rzekł: Wstań i namaść go, to ten. Wziął więc Samuel róg z oliwą i namaścił go pośrodku jego braci. Począwszy od tego dnia duch Pański opanował Dawida.

II Czytanie    (Ef 5,8-14)

Niegdyś bowiem byliście ciemnością, lecz teraz jesteście światłością w Panu: postępujcie jak dzieci światłości! Owocem bowiem świat-łości jest wszelka prawość i sprawiedliwość, i prawda. Badajcie, co jest miłe Panu. I nie mie-jcie udziału w bezowocnych czynach ciem-ności, a raczej piętnując, nawracajcie [tam-tych]! O tym bowiem, co u nich się dzieje po kryjomu, wstyd nawet mówić. 

Natomiast wszystkie te rzeczy piętnowane stają się jawne dzięki światłu, bo wszystko, co staje się jawne, jest światłem. Dlatego się mó-wi: Zbudź się, o śpiący, i powstań z martwych, a zajaśnieje ci Chrystus.

Ewangelia     (J 9,1-41)

Jezus przechodząc obok ujrzał pewnego człowieka, niewidomego od urodzenia. Ucz-niowie Jego zadali Mu pytanie: Rabbi, kto zgrzeszył, że się urodził niewidomym - on czy jego rodzice? Jezus odpowiedział: Ani on nie zgrzeszył, ani rodzice jego, ale /stało się tak/, aby się na nim objawiły sprawy Boże. Po-trzeba nam pełnić dzieła Tego, który Mnie posłał, dopóki jest dzień. Nadchodzi noc, kie-dy nikt nie będzie mógł działać. Jak długo jes-tem na świecie, jestem światłością świata. 

To powiedziawszy splunął na ziemię, uczynił błoto ze śliny i nałożył je na oczy niewidomego, i rzekł do niego: Idź, obmyj się w sadzawce Siloam - co się tłumaczy: Pos-łany. On więc odszedł, obmył się i wrócił wi-dząc. A sąsiedzi i ci, którzy przedtem widy-wali go jako żebraka, mówili: Czyż to nie jest ten, który siedzi i żebrze? Jedni twierdzili: Tak, to jest ten, a inni przeczyli: Nie, jest tylko do tamtego podobny. On zaś mówił: To ja jestem. Mówili więc do niego: Jakżeż oczy ci się otwarły? On odpowiedział: Człowiek zwa-ny Jezusem uczynił błoto, pomazał moje oczy i rzekł do mnie: Idź do sadzawki Siloam i obmyj się. Poszedłem więc, obmyłem się i przejrzałem. 

Rzekli do niego: Gdzież On jest? On od-rzekł: Nie wiem. Zaprowadzili więc tego człowieka, niedawno jeszcze niewidomego, do faryzeuszów. A tego dnia, w którym Jezus uczynił błoto i otworzył mu oczy, był szabat. I znów faryzeusze pytali go o to, w jaki sposób przejrzał. Powiedział do nich: Położył mi błoto na oczy, obmyłem się i widzę. Niektórzy więc spośród faryzeuszów rzekli: Człowiek ten nie jest od Boga, bo nie zachowuje sza-batu. Inni powiedzieli: Ale w jaki sposób człowiek grzeszny może czynić takie znaki? I powstało wśród nich rozdwojenie. 

Ponownie więc zwrócili się do niewidome-go: A ty, co o Nim myślisz w związku z tym, że ci otworzył oczy? Odpowiedział: To pro-rok. Jednakże Żydzi nie wierzyli, że był nie-widomy i że przejrzał, tak że aż przywołali rodziców tego, który przejrzał, i wypytywali się ich w słowach: Czy waszym synem jest ten, o którym twierdzicie, że się niewidomym urodził? W jaki to sposób teraz widzi? 

Rodzice zaś jego tak odpowiedzieli: Wie-my, że to jest nasz syn i że się urodził nie-widomym. Nie wiemy, jak się to stało, że teraz widzi, nie wiemy także, kto mu otworzył oczy. Zapytajcie jego samego, ma swoje lata, niech mówi za siebie. Tak powiedzieli jego rodzice, gdyż bali się Żydów. Żydzi bowiem już po-stanowili, że gdy ktoś uzna Jezusa za Mesja-sza, zostanie wyłączony z synagogi. Oto dla-czego powiedzieli jego rodzice: Ma swoje lata, jego samego zapytajcie! 

Znowu więc przywołali tego człowieka, który był niewidomy, i rzekli do niego: Daj chwałę Bogu. My wiemy, że człowiek ten jest grzesznikiem. Na to odpowiedział: Czy On jest grzesznikiem, tego nie wiem. Jedno wiem: byłem niewidomy, a teraz widzę. Rzekli więc do niego: Cóż ci uczynił? W jaki sposób otworzył ci oczy? Odpowiedział im: Już wam powiedziałem, a wyście mnie nie wysłuchali. Po co znowu chcecie słuchać? Czy i wy chcecie zostać Jego uczniami? Wówczas go zelżyli i rzekli: Bądź ty sobie Jego uczniem, my jesteśmy uczniami Mojżesza. My wiemy, że Bóg przemówił do Mojżesza. Co do Niego zaś nie wiemy, skąd pochodzi. 

Na to odpowiedział im ów człowiek: W tym wszystkim to jest dziwne, że wy nie wie-cie, skąd pochodzi, a mnie oczy otworzył. Wiemy, że Bóg grzeszników nie wysłuchuje, natomiast Bóg wysłuchuje każdego, kto jest czcicielem Boga i pełni Jego wolę. Od wieków nie słyszano, aby ktoś otworzył oczy niewidomemu od urodzenia. Gdyby ten czło-wiek nie był od Boga, nie mógłby nic czynić. Na to dali mu taką odpowiedź: Cały urodziłeś się w grzechach, a śmiesz nas pouczać? I precz go wyrzucili. 

Jezus usłyszał, że wyrzucili go precz, i spotkawszy go rzekł do niego: Czy ty wie-rzysz w Syna Człowieczego? On odpo-wiedział: A któż to jest, Panie, abym w Niego uwierzył? Rzekł do niego Jezus: Jest Nim Ten, którego widzisz i który mówi do ciebie. On zaś odpowiedział: Wierzę, Panie! i oddał Mu pokłon. Jezus rzekł: Przyszedłem na ten świat, aby przeprowadzić sąd, aby ci , którzy nie widzą, przejrzeli, a ci, którzy widzą stali się niewidomymi. 

Usłyszeli to niektórzy faryzeusze, którzy z Nim byli i rzekli do Niego: Czyż i my jes-teśmy niewidomi? Jezus powiedział do nich: Gdybyście byli niewidomi, nie mielibyście grzechu, ale ponieważ mówicie: "Widzimy", grzech wasz trwa nadal.

7, 03.Poniedziałek

 I Czytanie    (Iz 65,17-21)

Albowiem oto Ja stwarzam nowe niebiosa i nową ziemię; nie będzie się wspominać dawniejszych dziejów ani na myśl one nie przyjdą. Przeciwnie, będzie radość i wesele na zawsze z tego, co Ja stworzę; bo oto Ja uczy-nię z Jerozolimy wesele i z jej ludu - radość. Rozweselę się z Jerozolimy i rozraduję się z jej ludu. Już się nie usłyszy w niej odgłosów płaczu ni krzyku narzekania. Nie będzie już w niej niemowlęcia, mającego żyć tylko kilka dni, ani starca, który by nie dopełnił swych lat; bo najmłodszy umrze jako stuletni, a nie osiągnąć stu lat będzie znakiem klątwy. Zbu-dują domy i mieszkać w nich będą, zasadzą winnice i będą jedli z nich owoce.

Ewangelia    (J 4,43-54)

Po dwóch dniach wyszedł stamtąd do Gali-lei. Jezus wprawdzie sam stwierdził, że prorok nie doznaje czci we własnej ojczyźnie. Kiedy jednak przybył do Galilei, Galilejczycy przy-jęli Go, ponieważ widzieli wszystko, co uczy-nił w Jerozolimie w czasie świąt. I oni bowiem przybyli na święto. Następnie przybył powtór nie do Kany Galilejskiej, gdzie przedtem prze mienił wodę w wino. A w Kafarnaum miesz kał pewien urzędnik królewski, którego syn chorował. 

Usłyszawszy, że Jezus przybył z Judei do Galilei, udał się do Niego z prośbą, aby przy-szedł i uzdrowił jego syna: był on bowiem już umierający. Jezus rzekł do niego: Jeżeli zna-ków i cudów nie zobaczycie, nie uwierzycie. Powiedział do Niego urzędnik królewski: Pa-nie, przyjdź, zanim umrze moje dziecko. Rzekł do niego Jezus: Idź, syn twój żyje. Uwierzył człowiek słowu, które Jezus powie-dział do niego, i szedł z powrotem. 

A kiedy był jeszcze w drodze, słudzy wy-szli mu naprzeciw, mówiąc, że syn jego żyje. Zapytał ich o godzinę, o której mu się polepszyło. Rzekli mu: Wczoraj około godziny siódmej opuściła go gorączka. Poznał więc ojciec, że było to o tej godzinie, o której Jezus rzekł do niego: Syn twój żyje. I uwierzył on sam i cała jego rodzina. Ten już drugi znak uczynił Jezus od chwili przybycia z Judei do Galilei.

Rozważanie 

Przeszłość i przyszłość

„Nie będzie się wspominać dawniejszych dziejów (...). Będzie radość i wesele na zawsze z tego, co ja stworzę.” Teraźniejszość trzeba oceniać z perspektywy przyszłości, a nie z perspektywy przeszłości. Przyszłość wyzwala twórczość człowieka: „Zbudują domy i miesz-kać w nich będą, zasadzą winnice i będą jedli z nich owoce.” Wyłączne odwoływanie się do przeszłości prowadzi do marazmu, zamyka w konserwatyzmie, nostalgii i żalach. 

Hmmm pięknie, ale nie do końca praw-dziwe. Bo przecież wokół słychać lamenty, że dzisiejsze zwłaszcza młode pokolenie, zapo-mina o przeszłości, nie interesuje się historią, a wpatrzone jest jedynie w przyszłość, jawiącą się jako najnowsze bajery, kasa i użycie, zwane mądrze konsumpcją. 

Problem w tym, że ich wizja przyszłości nie sięga dalej niż właśnie te  najnowsze ba-jery, kasa i użycie, zwane mądrze konsumpc-ją. A to nie zaspokoi ludzkiego serca i posze-rzy jego horyzontów.

8. 03.  Wtorek

 I Czytanie (Ez 47,1-9,12)

Podczas widzenia otrzymanego od Pana zaprowadził mnie anioł z powrotem przed wejście do świątyni, a oto wypływała woda spod progu świątyni w kierunku wschodnim, ponieważ przednia strona świątyni była skie-rowana ku wschodowi; a woda płynęła spod prawej strony świątyni na południe od ołtarza. 

I wyprowadził mnie przez bramę północną na zewnątrz i poza murami powiódł mnie od bramy zewnętrznej, skierowanej ku wscho-dowi. A oto woda wypływała spod prawej ściany świątyni, na południe od ołtarza. Potem poprowadził mnie ów mąż w kierunku wscho-dnim; miał on w ręku pręt mierniczy, odmie-rzył tysiąc łokci i kazał mi przejść przez wodę; woda sięgała aż do kostek. 

Następnie znów odmierzył tysiąc [łokci] i kazał mi przejść przez wodę: sięgała aż do kolan; i znów odmierzył tysiąc [łokci] i kazał mi przejść: sięgała aż do bioder; i znów odmierzył jeszcze tysiąc [łokci]: był tam już potok, przez który nie mogłem przejść, gdyż woda była za głęboka, była to woda do pływania, rzeka, przez którą nie można było przejść. Potem rzekł do mnie: Czy widziałeś to, synu człowieczy? I poprowadził mnie z powrotem wzdłuż rzeki. Gdy się odwróciłem, oto po obu stronach na brzegu rzeki znaj-dowało się wiele drzew. 

A On rzekł do mnie: Woda ta płynie na obszar wschodni, wzdłuż stepów, i rozlewa się w wodach słonych, i wtedy wody jego stają się zdrowe. Wszystkie też istoty żyjące, od których tam się roi, dokądkolwiek potok wpłynie, pozostają przy życiu: będą tam też niezliczone ryby, bo dokądkolwiek dotrą te wody, wszystko będzie uzdrowione. A nad brzegami potoku mają rosnąć po obu stronach różnego rodzaju drzewa owocowe, których liście nie więdną, których owoce się nie wyczerpują; każdego miesiąca będą rodzić nowe, ponieważ woda dla nich przychodzi z przybytku. Ich owoce będą służyć za pokarm, a ich liście za lekarstwo.

Ewangelia    (J 5,1-3a.5-16)

Było święto żydowskie i Jezus udał się do Jerozolimy. W Jerozolimie zaś znajduje się sadzawka Owcza, nazwana po hebrajsku Be-tesda, zaopatrzona w pięć krużganków. Wśród nich leżało mnóstwo chorych: niewidomych, chromych, sparaliżowanych. Znajdował się tam pewien człowiek, który już od lat trzy-dziestu ośmiu cierpiał na swoją chorobę. Gdy Jezus ujrzał go leżącego i poznał, że czeka już długi czas, rzekł do niego: Czy chcesz stać się zdrowym? Odpowiedział Mu chory: Panie, nie mam człowieka, aby mnie wprowadził do sadzawki, gdy nastąpi poruszenie wody. Gdy ja sam już dochodzę, inny wchodzi przede mną. Rzekł do niego Jezus: Wstań, weź swoje łoże i chodź! Natychmiast wyzdrowiał ów człowiek, wziął swoje łoże i chodził. Jednakże dnia tego był szabat. 

Rzekli więc Żydzi do uzdrowionego: Dziś jest szabat, nie wolno ci nieść twojego łoża. On im odpowiedział: Ten, który mnie uzdro-wił, rzekł do mnie: Weź swoje łoże i chodź. Pytali go więc: Cóż to za człowiek ci po-wiedział: Weź i chodź? Lecz uzdrowiony nie wiedział, kim On jest; albowiem Jezus odsu-nął się od tłumu, który był w tym miejscu. 

Potem Jezus znalazł go w świątyni i rzekł do niego: Oto wyzdrowiałeś. Nie grzesz już więcej, aby ci się coś gorszego nie przyda-rzyło. Człowiek ów odszedł i doniósł Żydom, że to Jezus go uzdrowił. I dlatego Żydzi prześladowali Jezusa, że to uczynił w szabat.

9. 03 Środa 

 I Czytanie  (Iz 49,8-15)

Tak mówi Pan: Gdy nadejdzie czas mej łaski, wysłucham cię, w dniu zbawienia przyj-dę ci z pomocą. A ukształtowałem cię i usta-nowiłem przymierzem dla ludu, aby odnowić kraj, aby rozdzielić spustoszone dziedzictwa, aby rzec więźniom: Wyjdźcie na wolność! marniejącym w ciemnościach: Ukażcie się! Oni będą się paśli przy wszystkich drogach, na każdym bezdrzewnym wzgórzu będzie ich pastwisko. Nie będą już łaknąć ni pragnąć, i nie porazi ich wiatr upalny ni słońce, bo ich poprowadzi Ten, co się lituje nad nimi, i za-prowadzi ich do tryskających zdrojów. Wszys-tkie me góry zamienię na drogę, i moje goś-cińce wzniosą się wyżej. 

Oto ci przychodzą z daleka, oto tamci z Północy i z Zachodu, a inni z krainy Sinitów. Zabrzmijcie weselem, niebiosa! Raduj się, ziemio! Góry, wybuchnijcie radosnym okrzy-kiem! Albowiem Pan pocieszył swój lud, zlitował się nad jego biednymi. Mówił Syjon: Pan mnie opuścił, Pan o mnie zapomniał. Czyż może niewiasta zapomnieć o swym nie-mowlęciu, ta, która kocha syna swego łona? A nawet, gdyby ona zapomniała, Ja nie zapomnę o tobie.

Ewangelia     (J 5,17-30)

Żydzi prześladowali Jezusa, ponieważ uz-drowił w szabat. Lecz Jezus im odpowiedział: Ojciec mój działa aż do tej chwili i Ja działam. Dlatego więc usiłowali Żydzi tym bardziej Go zabić, bo nie tylko nie zachowywał szabatu, ale nadto Boga nazywał swoim Ojcem, czy-niąc się równym Bogu. 

W odpowiedzi na to Jezus im mówił: Za-prawdę, zaprawdę, powiadam wam: Syn nie mógłby niczego czynić sam od siebie, gdyby nie widział Ojca czyniącego. Albowiem to sa-mo, co On czyni, podobnie i Syn czyni. Ojciec bowiem miłuje Syna i ukazuje Mu to wszyst-ko, co On sam czyni, i jeszcze większe dzieła ukaże Mu, abyście się dziwili. 

Albowiem jak Ojciec wskrzesza umarłych i ożywia, tak również i Syn ożywia tych, których chce. Ojciec bowiem nie sądzi nikogo, lecz cały sąd przekazał Synowi, aby wszyscy oddawali cześć Synowi, tak jak oddają cześć Ojcu. Kto nie oddaje czci Synowi, nie oddaje czci Ojcu, który Go posłał. 

Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto słucha słowa mego i wierzy w Tego, który Mnie posłał, ma życie wieczne i nie idzie na sąd, lecz ze śmierci przeszedł do życia. 

Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam, że nadchodzi godzina, nawet już jest, kiedy to umarli usłyszą głos Syna Bożego, i ci, którzy usłyszą, żyć będą. Podobnie jak Ojciec ma życie w sobie, tak również dał Synowi: mieć życie w sobie samym. Przekazał Mu władzę wykonywania sądu, ponieważ jest Synem Człowieczym. Nie dziwcie się temu! Nadcho-dzi bowiem godzina, w której wszyscy, którzy spoczywają w grobach, usłyszą głos Jego: a ci, którzy pełnili dobre czyny, pójdą na zmart-wychwstanie życia; ci, którzy pełnili złe czyny - na zmartwychwstanie potępienia. Ja sam z siebie nic czynić nie mogę. Tak, jak słyszę, są-dzę, a sąd mój jest sprawiedliwy; nie szukam bowiem własnej woli, lecz woli Tego, który Mnie posłał.

10. 03. Czwartek 

I  Czytanie    (Wj 32,7-14)

Pan rzekł do Mojżesza: Zstąp na dół, bo sprzeniewierzył się lud twój, który wyprowa-dziłeś z ziemi egipskiej. Bardzo szybko od-wrócili się od drogi, którą im nakazałem, i utworzyli sobie posąg cielca ulanego z metalu i oddali mu pokłon, i złożyli mu ofiary, mó-wiąc: Izraelu, oto twój bóg, który cię wypro-wadził z ziemi egipskiej. I jeszcze powiedział Pan do Mojżesza: Widzę, że lud ten jest ludem o twardym karku. Zostaw Mnie przeto w spo-koju, aby rozpalił się gniew mój na nich. Chcę ich wyniszczyć, a ciebie uczynić wielkim lu-dem. 

Mojżesz jednak zaczął usilnie błagać Pana, Boga swego, i mówić: Dlaczego, Panie, płonie gniew Twój przeciw ludowi Twemu, który wyprowadziłeś z ziemi egipskiej wielką mocą i silną ręką? Czemu to mają mówić Egip-cjanie: W złym zamiarze wyprowadził ich, chcąc ich wygubić w górach i wygładzić z po-wierzchni ziemi? Odwróć zapalczywość Twe-go gniewu i zaniechaj zła, jakie chcesz zesłać na Twój lud. Wspomnij na Abrahama, Izaaka i Izraela, Twoje sługi, którym przysiągłeś na sa-mego siebie, mówiąc do nich: Uczynię potom-stwo wasze tak liczne jak gwiazdy niebieskie, i całą ziemię, o której mówiłem, dam waszym potomkom, i posiądą ją na wieki. Wówczas to Pan zaniechał zła, jakie zamierzał zesłać na swój lud.

Ewangelia   (J 5,31-47)

Jezus powiedział do Zydów: Gdybym Ja wydawał świadectwo o sobie samym, sąd mój nie byłby prawdziwy. Jest przecież ktoś inny, kto wydaje sąd o Mnie; a wiem, że sąd, który o mnie wydaje, jest prawdziwy. Wysłaliście poselstwo do Jana i on dał świadectwo praw-dzie. Ja nie zważam na świadectwo człowieka, ale mówię to, abyście byli zbawieni. On był lampą, co płonie i świeci, wy zaś chcieliście radować się krótki czas jego światłem. 

Ja mam świadectwo większe od Janowego. Są to dzieła, które Ojciec dał Mi do wykona-nia; dzieła, które czynię, świadczą o Mnie, że Ojciec Mnie posłał. Ojciec, który Mnie posłał, On dał o Mnie świadectwo. Nigdy nie słysze-liście ani Jego głosu, ani nie widzieliście Jego oblicza; nie macie także słowa Jego, trwają-cego w was, bo wyście nie uwierzyli w Tego, którego On posłał. Badacie Pisma, ponieważ sądzicie, że w nich zawarte jest życie wieczne: to one właśnie dają o Mnie świadectwo. A przecież nie chcecie przyjść do Mnie, aby mieć życie. Nie odbieram chwały od ludzi, ale wiem o was, że nie macie w sobie miłości Boga. 

Przyszedłem w imieniu Ojca mego, a nie przyjęliście Mnie. Gdyby jednak przybył kto inny we własnym imieniu, to byście go przy-jęli. Jak możecie uwierzyć, skoro od siebie wzajemnie odbieracie chwałę, a nie szukacie chwały, która pochodzi od samego Boga? Nie mniemajcie jednak, że to Ja was oskarżę przed Ojcem. Waszym oskarżycielem jest Mojżesz, w którym wy pokładacie nadzieję. Gdybyście jednak uwierzyli Mojżeszowi, to byście i Mnie uwierzyli. O Mnie bowiem on pisał. Je-żeli jednak jego pismom nie wierzycie, jakżeż moim słowom będziecie wierzyli?

Rozważanie 

Bóg otwarty na argumenty. 

Gdy Żydzi sprzeniewierzyli się Bogu pod górą Synaj, dochodzi do ciekawej wymiany zdań między Bogiem a Mojżeszem. Bóg wy-piera się swego ludu: Poleca swemu słudze Mójże-zowi: „Zstąp na dół, bo sprzeniewie-rzył się lud Twój, Bóg utworzy sobie nowy lud – z potomstwa Mojżesza. Ten jednak prze-konuje Boga: „Dlaczego płonie gniew Twój przeciwko ludowi Twemu, który wyprowa-dziłeś z ziemi egipskiej?” Lud Twój – Ty go wyprowadziłeś... 

Mojżesz wie dobrze, że gdyby Bóg wyparł się swego ludu, nie miałby on ani sensu ani szansy istnienia. Przepadłby w piaskach tej pustyni.  „Przebacz, Panie, przebacz  ludowi swojemu.” Podejmuje więc – skuteczny – trud przekonania Pana Boga. Losy tych na dole, ważą się tu na górze. 

Dziś nasze losy ważą się często w niedo-stępnych, nawet naszej wyobraźni, miejscach bez naszego udziału. Gdy decydenci nie liczą się z Bogiem  nie mamy szansy, a życie nasze jest zagrożone. „Nie chcecie przyjść do mnie, aby mieć życie!” Przecież Pisma mówią nie tylko o przeszłych wydarzeniach: „to one właśnie dają świadectwo o mnie”. Słowo Boże może dzisiaj obdarzyć nas nadzieją na nowe życie  Wg. @Ks. Michał Czajkowski
11. 03. Piątek 

I czytanie  (Mdr 2,1a.12-22)

Mylnie rozumując bezbożni mówili sobie: Zróbmy zasadzkę na sprawiedliwego, bo nam niewygodny: sprzeciwia się naszym sprawom, zarzuca nam łamanie prawa, wypomina nam błędy naszych obyczajów. Chełpi się, że zna Boga, zwie siebie dzieckiem Pańskim. Jest potępieniem naszych zamysłów, sam widok jego jest dla nas przykry, bo życie jego niepodobne do innych i drogi jego odmienne. Uznał nas za coś fałszywego i stroni od dróg naszych jak od nieczystości. 

Kres sprawiedliwych ogłasza za szczęśli-wy i chełpi się Bogiem jako ojcem. Zobacz-myż, czy prawdziwe są jego słowa, wybadaj-my, co będzie przy jego zejściu. Bo jeśli sprawiedliwy jest synem Bożym, Bóg ujmie się za nim i wyrwie go z ręki przeciwników. Dotknijmy go obelgą i katuszą, by poznać je-go łagodność i doświadczyć jego cierpliwości. Zasądźmy go na śmierć haniebną, bo - jak mówił - będzie ocalony. 

Tak pomyśleli - i pobłądzili, bo własna złość ich zaślepiła. Nie pojęli tajemnic Bo-żych, nie spodziewali się nagrody za prawość i nie docenili odpłaty dusz czystych.

Ewangelia    (J 7,1-2.10.25-30)

Jezus obchodził Galileję. Nie chciał bo-wiem chodzić po Judei, bo Żydzi mieli zamiar Go zabić. A zbliżało się żydowskie Święto Namiotów. Kiedy zaś bracia Jego udali się na święto, wówczas poszedł i On, jednakże nie jawnie, lecz skrycie. 

Niektórzy z mieszkańców Jerozolimy mó-wili: Czyż to nie jest Ten, którego usiłują zabić? A oto jawnie przemawia i nic Mu nie mówią. Czyżby zwierzchnicy naprawdę się przekonali, że On jest Mesjaszem? Przecież my wiemy, skąd On pochodzi, natomiast gdy Mesjasz przyjdzie, nikt nie będzie wiedział, skąd jest. 

A Jezus, ucząc w świątyni, zawołał tymi słowami: I Mnie znacie, i wiecie, skąd jestem. Ja jednak nie przyszedłem sam od siebie; lecz prawdziwy jest Ten, który Mnie posłał, któ-rego wy nie znacie. Ja Go znam, bo od Niego jestem i On Mnie posłał. Zamierzali więc Go pojmać, jednakże nikt nie podniósł na Niego ręki, ponieważ godzina Jego jeszcze nie na-deszła.

Rozważanie 

Tragiczna w skutkach pewność siebie: my wiemy. My, chrześcijanie, wiemy bardzo do-brze, znamy Go bardzo dobrze, od dwóch ty-sięcy lat i od naszego dzieciństwa – i dlatego zamykamy sobie drogę do zrozumienia Jego osoby, Jego misterium...

„Nie pojęli tajemnic Bożych” – to także o nas mówi Księga Mądrości. Im więcej Chrys-tusa i Kościoła na ustach, tym mniej w sercu, zwłaszcza jeśli to serce wypełnione jest nie-życzliwością. @Ks. Michał Czajkowski
12. 03. Sobota 

I czytanie   (Jr 11,18-20)

Pan mnie pouczył i dowiedziałem się; wtedy przejrzałem ich postępki. Ja zaś jak potulny baranek, którego prowadzą na zabicie, nie wiedziałem, że powzięli przeciw mnie zgubne plany: Zniszczmy drzewo wraz z jego mocą, zgładźmy go z ziemi żyjących, a jego imienia niech już nikt nie wspomina! Lecz Pan Zastępów jest sprawiedliwym sędzią, bada nerki i serce. Chciałbym zobaczyć Twoją zemstę nad nimi, albowiem Tobie powierzam moją sprawę.

Ewangelia  (J 7,40-53)

Wśród słuchających Go tłumów odezwały się głosy: Ten prawdziwie jest prorokiem. Inni mówili: To jest Mesjasz. Ale - mówili drudzy - czyż Mesjasz przyjdzie z Galilei? Czyż Pismo nie mówi, że Mesjasz będzie pochodził z potomstwa Dawidowego i z miasteczka Betlejem? I powstało w tłumie rozdwojenie z Jego powodu. Niektórzy chcieli Go nawet pojmać, lecz nikt nie odważył się podnieść na Niego ręki. 

Wrócili więc strażnicy do arcykapłanów i faryzeuszów, a ci rzekli do nich: Czemuście Go nie pojmali? Strażnicy odpowiedzieli: Nigdy jeszcze nikt nie przemawiał tak, jak ten człowiek przemawia. Odpowiedzieli im faryzeusze: Czyż i wy daliście się zwieść? Czy ktoś ze zwierzchników lub faryzeuszów uwierzył w Niego? A ten tłum, który nie zna Prawa, jest przeklęty. Odezwał się do nich jeden spośród nich, Nikodem, ten, który przedtem przyszedł do Niego: Czy Prawo nasze potępia człowieka, zanim go wpierw przesłucha, i zbada, co czyni? Odpowiedzieli mu: Czy i ty jesteś z Galilei? Zbadaj, zobacz, że żaden prorok nie powstaje z Galilei. I rozeszli się - każdy do swego domu.

Rozważanie 

Osoba Jezusa budzi namiętne spory: „Ten prawdziwie jest prorokiem! (...) To jest Mes-jasz! (...) Czyż Mesjasz przyjdzie z Galilei?...” Jezusa jednak można zrozumieć nie w fer-worze dyskusji teologicznych i sporów poli-tycznych, ale w osobistym spotkaniu: broni Go „Nikodem, ten, który przedtem przyszedł do Niego”. 

Zrozumieć Go mogą łatwiej ludzie proste-go serca: strażnicy, którzy nie posłuchali roz-kazu aresztowania Go, i „ten tłum przeklęty, który nie zna Prawa”. Ludzie władzy „rozeszli się każdy do swego domu”, bez konsensu, bez efektu; „ludzie prostego serca” (psalm) do-chodzą do progu misterium Jezusa: „Nigdy jeszcze nikt nie przemawiał tak, jak ten czło-wiek przemawia.” 

Muszę oczyścić swoje serce, muszę uczy-nić się małym przed Panem, stać się dziec-kiem, aby spróbować wejść w Jego tajemnicę, a jest to tajemnica wielkanocna, misterium paschalne, a więc kosztujące mnie, wciągające mnie w cierpienie Cierpiącego Sługi Jahwe, mego Zbawiciela.  Ks. Michał Czajkowski
Za wschodnią granicą 

Rewolucyjna Mołdawia 

Rosyjska prasa, przestraszona wydarzenia-[image: image16.jpg]


mi w Mołdawii, w której w czasie kampanii wyborczej przed dzisiejszymi wyborami par-lamentarnymi lojalny wcześniej wobec Mos-kwy komunista Woronin wybrał zdecydowa-nie kurs prozachodni, ostrzega przed rozpa-dem WNP. 

Od kilku dni Moskwa ostro krytykuje prezy-denta Mołdawii Władimira Woronina za to, że eskaluje napięcie wokół Naddnies trza, samozwańczej republiki rosyjskojęzycznej powołanej po upadku ZSRR we wscho dniej Mołdawii, obawiając się, że straci wpływy w ko lejnej republice b. ZSRR, tak jak się to stało po niedaw nych rewolucjach w Gruzji i na Ukrainie. Woronin wprost oskarżył zresztą Moskwę, że miesza w mołdawskiej kam panii wyborczej i powinna zrezygnować z ambicji imperialnych.

Prasa rosyjska uważa, że „Sojusz trzech” Uk rainy, Gruzji i Moławii - może być gwoździem do trumny Wspólnoty Państw Niepodległych sku piającej 12 b. republik ZSRR. "Sojusz trzech bę dzie blokiem politycznym wewnątrz WNP nasta wionym na oddalenie się od Rosji i zbliżenie z Zachodem. Moskwa może zostać odcięta od swych tradycyjnych partnerów".

Mołdawia to niewielkie państwo ( ok. 300 na 100 km, i ok., 4,4 mil. mieszkańców) położone w Europie, na północ od Morza Czarnego, wciśnięte z Rumunią i z Ukrainą. Nie ma dos-tępu do morza. Mołdawia przez większą część historii powiązana była z Rumunią, następnie w okresie napoleońskim znalazła się w granicach Rosji. Dzisiejsza, powstała po rozpadzie ZSRR, Republika Mołdawii pozostaje krajem nieza-leżnym. Wydaje się, że najpoważniejszym zada-niem stojącym przed ekipą rządzącą tym jednym z najuboższych państw Europy jest wprowa-dzenie skutecznej reformy gospodarczej i po-wstrzymanie postępującej recesji. 

Mieszkańcy to: Mołdawianie (64,5%), Ukra-ińcy (13,8%), Rosjanie (13%), Gagauzi (3,5%), Bułgarzy (2%), pozostali (3,2%) Prawosławni - (80%), wyznawcy judaizmu (5%), inni - (15%.) Obecnie w Mołdawii przebywa 6 księży i 2 braci zakonnych. Pracują w pięciu parafiach oraz w jednej placówce filialnej. Od 1999 roku, z organizowane są spotkania młodzieży katolickiej z Mołdawii i Ukrainy, dla ok. 400 osób. 

Raport ONZ o nędzy w Afganistanie 
Według Raportu ONZ z 01.03. br. ”Prog-ram Narodów Zjednoczonych do Spraw Roz-woju (UNDP). Afganistan sytuuje się wciąż  w rzędzie najbardziej zacofanych krajów na świecie. To pierwsze takie sprawozdanie do-tyczące sytuacji społecznej i ekonomicznej Afganistanu po obaleniu reżimu talibów.

Wojna kosztuje Stany Zjednoczone ponad mi-liard dolarów miesięcznie, tymczasem sumy bez porównania mniejsze wystarczyłyby do zagwa-rantowania podstawowych potrzeb ludności Af-ganistanu, do walki z biedą, która rodzi ekstre-mistyczne ruchy. Takiego zdania jest autorka ra-portu Shahrbanou Tadjbakhs, która uważa, iż za gwarantowanie zatrudnienia, odpowiednia służ-ba zdrowia i szkolnictwo dla wszystkich, powin-ny być głównym celem mię dzynarodowej pom-ocy udzielanej Afganistanowi. 

W ciągu ostatnich tygodni fala mrozu i opa-dy śniegu spowodowały śmierć w ponad tysiąca dzieci, głównie poniżej piątego roku życia., które umierają na zapalenie oskrzeli czy płuc. Z po-wodu opadów śniegu, nieprzejezdnych dróg i bar dzo niskich temperatur, akcja pomocy jest po-ważnie utrudniona. Na początku lutego do pro-wincji Herat wysłano m.in. 12 ciężarówek z 140 tonami leków i żywności - do tej pory pomoc ta nie dotarła na miejsce. Jeden z transportów roz-ładowano w odległości stu kilometrów od celu, inny utknął na drodze 125 kilometrów od Heratu. 

Chociaż w afgańskim szkolnictwie notuje się poważny postęp, to jednak nadal jest to jeden z krajów o najwyższym procencie analfabetów. Istnieją regiony, w których aż 80% dziewcząt nie uczęszcza do szkoły. Zmiany notuje się głownie w Kabulu, ale na prowincji dominuje dyskrymina-cja. Dramatyczny jest stan zdrowia kobiet. Wy-starczy przypomnieć, iż co pół godziny umiera w Afganistanie jedna kobieta z powodu powikłań związanych z ciążą.  Międzynarodowa pomoc udzielana Afganistanowi często nie trafia do najbardziej potrzebujących i służą pogłębianiu się korupcji. Z drugiej strony długofalowa po-moc pogrąża Afganistan w stan zależności i pozbawia kraj samodzielności zarządzania. 

Polska z Belką

4.03. Sejm odrzucił ( Za przyjęciem 213, przeciw 215, a 7 wstrzymało się) uchwałę LPR wzywającą Belkę do dymisji.  Uchwała - nawet przyjęta - byłaby tylko wyrażeniem woli politycznej Izby, ale nie zobowiązywa-łaby premiera do podania się do dymisji. 

4.03 Posłowie – jednogłośnie – zdecydowa-li, że komornicy nie będą mogli zajmować z kont zadłużonych publicznych szpitali pieniędzy, któ-re są przeznaczone na pensje dla pracowników w publicznych szpitalach. Ustawa przejściowa, "epi zodyczna", będzie obowiązywała do końca 2005 r. Jest odpowiedzią na falę strajków w szpitalach spowodowanych zła na nowelizację, czyli zmia-ną KPC (Kodeksu Postęp. Cywilnego) z 5.02. br.

Zadłużone miasto

Przemyscy Radni postanowili wyemitować w 2005 roku obligacje komunalne na łączną sumę 10 milionów złotych, aby sfinansować wydatki związane z inwestycją zwaną „Prze-myskim Parkiem Sportowo - Rekreacyjnym, stok narciarki I etap.” Będą obligacje 5-letnie, 6-letnie i 7-letnie - wszystkie na kwotę 2 mln zł, oraz 7-letnie na kwotę 4 mln zł. Ich emisja będzie skierowana do inwestorów, w liczbie nie większej niż 300 osób. Wg @”SN”

Podrożeje prąd 

Prasa ostrzega: średnio o 10 proc. może wzrosnąć cena prądu. Powód? Polskie Sieci Energetyczne potrzebują pieniędzy na roz-wiązanie kontraktów długoterminowych z ele ktrowniami. Co najmniej 10,5 mld zł na rekompensaty ma pójść z naszych kieszeni.
A może to PSE powinny dorzucić się do rekompensat dla elektrowni? Spółkę stać było na zakup za 24 mln zł akcji Telewizji Familijnej, która jest teraz w stanie upadłości. PSE zostały też najlepszym pracodawcą w rankingu "Newsweeka” za 2003 r., bo stać je było na wysokie pensje (średnio 6 tys. zł), 80-procentowe i dożywotnie zniżki na energię dla pracowników i udzielanie im 150 tys. zł niskoprocentowego kredytu budowlanego.
Aby to sfinansować, w rachunku za prąd ma pojawić się nowa pozycja: opłata restruk-turyzacyjna. Zakłada się, że jej skutkiem bę-dzie około 10-proc. podwyżka cen prądu. Dla przeciętnego gospodarstwa domowego z licz-nikiem jednofazowym stawka ma wynosić 7,1 zł miesięcznie, czyli ponad 85 zł rocznie. 

Polskie Sieci Elektroenegetyczne zawarły z elektrowniami i elektrociepłowniami wielolet-nie umowy, w których zobowiązują się kupo-wać określone ilości energii po ustalonej cenie. Kontrakty zawarto, aby elektrownie mogły wziąć kredyty na modernizację i unowocześ-nianie produkcji. Prąd na Podkarpaciu kosztuje o 30 proc. drożej, bo Rzeszowski Zakład Ener-getyczny musi kupować energię po cenie ustalo-nej przez PSE, która jest wyższa od rynkowej. Wszystko po to, by elektrownie mogły spłacać kredyty Aby elektrownie zgodziły się na roz-wiązanie korzystnych umów, rząd postanowił wypłacić im rekompensaty (od 10,5 do 23 mld zł). Na to odszkodowanie zrzucą się odbiorcy prądu, czyli my wszyscy.    
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

Ojczyznę wolną pobłogosław, Panie !
Obrazy głupoty, prywaty i arogancji jakie każdego dnia serwuje nam - z sali sejmowej- TV, echa szamotaniny i przepychanek na wszystkich poziomach życia społecznego, politycznego, gospodarczego, a także religijnego, jakie dochodzą z radia, prasy czy codziennych rozmów, afery gospodarcze, których – wydaje się  - mamy wyżej uszu - skutecznie zaciemniają obraz Polski, jaki zaczyna się – z trudem - klarować w dzisiejszym świecie 

Papież, obserwowany ze zaciśniętym gardłem, Jego książka, „Pamięć i tożsamość” rozcho-dząca się w setkach tysięcy , pełna ciepłych odniesień do Polski, to darmowa propaganda Polski, często  niszczona przez nas samych ( wystarczy poczytać wypowiedzi w internecie )

Narody ze „Starej Europy” odkrywają nagle Polskę jako bardzo samodzielnego partnera w dyskusjach, także politycznych, i inicjatora nowych rozwiązań  Ukraina ). Zaczynają słyszeć polski głos, zwłaszcza w konflikcie Unii ze Stanami. Przedsiębiorcy zachodni dojrzeli wreszcie polskich pracowników jako – w ogromnej większości – wykształconych, pracowitych, bardzo konkurencyjnych, a polska złotówka, mimo usiłowań jest coraz mocniejsza, polska żywność zalewa zachodnie rynki. 

W kolejnych krajach  ( Mołdawia,  Liban ) zaczyna kiełkować zasiew polskiej „Solidarnoś-ci”, a wykpiwana w kraju i wypaczana „grupa kreska” postrzegana jest jako modelowe  rozwią-zanie w skomplikowanych sytuacjach  Ale cóż, cudze  chwalimy swego nie znamy: Módlmy się chociaż za naszą Ojczyznę, jak to było w zwyczaju w mrocznych, minionych latach.    Ks. BS 
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